
N r 288. Kraków, Środa 18 Października 1905. B ok  X X I Y .
Naw* wyetodh. e**i * wyjątkiem nieizial i świąs. aracijztyeą.

F j i 8 B u m « p » t a  w y n o t l i
. . . »  I* >*<r—u l* : tarta o* JMM(**I*

84 k t n i 11 ki oa *  k o n a 1 k tr*a y
M  . n  . • . 8  kn. 7(J k
M  , w  *  ̂ , 8 » “  »

«  . 84 . 18 , ^ a ■

I ■M l  ............................
*  ", r" ^ aą ^"  FUMWi. SiwutiiLiMi
W) w lik m , Fł«a«yi, l - ,glH,BelgHi 

hnrŁ™«r>* Iowy! 1 Inn. kmiMb 
n-mmmm  »H  * w itiM N te (iniaraty) n fnaii Lf o 4«ytft4 wjroK <« A iB U d iirM T l

„u . l i b r u y "  w Krak wle.
Iw to i «M«0]»(aooMV(in ni* przy mu> ani l i j  jurtiacy* ani H«u»k«ja.
JU ru  I i l i i a y i  I A flarnw uw yl; Kra > tw  ni. JaffUllańaka 10.

1 alafta  I t U k r y *  Adm laU trasyl Kr 41, — Nr rach. yoait. kaay om01(4. I ł i .M i 
Itę**>pisóu, nad*yt*^nyo  ̂ Jtedakoya n*+ • wraoa 

HtB L * * v m  u  hm nnmartw p 1! hi.: w Binn* i*i*inuów A. Blłz»w*Kt*|*, *um 
JllHi*ne*o 4 1 w Blarz* Plahna, nli«a Karola Lndw 9.

l e n a  m m i e r u  1 0  h a l . ,  % p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  1 2  tm l.

N O W A
JPw».irs«ŁJa#.^-W 4a% ja i^w yJjaaw tJ łą , s 

zwmłwL o*v».: h ■ .utra vi Kafamy* I va.y*tk&. u i f  i ^ w n ;  —*«-_ u «
ara1 aa»lBiijra*ya »N*wa] U*n»r*y- -  wowi* umftkt *r kyaki — Agmty, i. Bi>«**• 
i Au Saioa»*MW»], f .M Xarya«k> a. — At Lutauri»> * une — M at*

I t im k a m , KynaL — kudai J. Kdank ml Kai i u  a la 
l  n ia .iM i* ! p r * i ł a i u ( (  < ip i t r t  &_ a (Liaaraty) y  y » i  " Wi Ł m u  mml 
śiioanii* . Lmdwik Ploba, mi HarniL Ludwika 11 S. & tolowtki, l 'u u  Haajnaaaa *. — 
W Przam yita Ha«r*Ie*.— W J a rn la w ls  JL i*»t*r — W W laonia Hcwaaa w l  
»cnmie4 itpra.adai (  ‘jedyaoiytn anww^w), I W iu**ii* 1 - 1  Dnia* >»rkf. 5i um itOi 
A V ~fl*r n u  * w Hamtnrfm. Irankmi _i* a. H., Boruaia. Liptku, Buyiei i Kr*«.awr» . -  
A. Oppclik. — L Unie takie n Poriiaio Hamburgu, V i l  e '-*  . eorymh*KŻ** — B Mfci 
lak (WoLaotl*). — W Parykb SouWt MmtmelU d* PnbltoiU A,. Li r* l i t  4J>-Mteot, Sm

Oaujaartiu 41.
t  (4 o a Kia Inieraty) promuje AdninUtraoja „Ncv»j Ra/o i wy* M cyłat* « i  a k  ar 
wlerua druhu** (yotit) »• pionrai.' nu 90 b , aa kud> uattopay aa po 10 k  — Swift-
■ J u l  pa 40 h o d  w i i i w  t a  kaidy raa. —  W h ł y  p u b l U  u .4  y  8 k » -  A i » L h  j ł -  FUad 
iabelaryerny, »yfrow?. ikoaipli>owa«y plorwtiy >1 *40 h, nftłtypny po 10 k. od wioma. — 
’  Ją  ir-Asl Jo „N Keformy" (proi pekty oyrknlarao oglo^enia tp.) pn./. „my. Mj aa t u i  
9 kor. od 100 ega dla ta*icow ysh , a Ł kot od 100 ega. dla vie;l*orwyok

Odezwa Sienkiewicza.
W prasie warszawskiej pojawiła się odezwa 

wyborcza Henryka b i e n k i e w i c z a .  To ode­
zw anie się w ważnej chwili - politycznej męża, 
którym chlubi się Polska wobec swoich i ob' 
tych, przynosi ma zaszczyt, jako obywatelowi 
i synowi narodn, dzielącemu z nim razem dobre 
i złe losy. Wogóle ndział Sienkiewicza w pra­
cy narodowej, objawia/ący się w tzasach tego 
dziejowego przesilenia, przez jakie obecnie prze- 
eboaz, Polska, przysparza ma do wieńców, któ­
re zdobył geniuszem swoim na ooln literackiem, 
prawo dc miana dobrego syua ojczyzny, udczn- 
wnjącego głęboko wszystkie jej cierpienia, pra­
gnącego, w miarę sił „woieh, przyłożyć ręki 
taeże w życiu pnblicznem do speinienia tego, 
co do jej odrodzenia prowadzić może. Dla tego 
głosu ludzi tej miary 1 te dobrej woli to Hen­
ryk Si<nkiewuz, w chwuacj takich, jak obec 
no, lekceważyć nie luoże żadne stronnictwo po 
lityczne. Przypatrzmy się więc odezwie wybor­
czej genialnego powieścion sarza polskiego.

K o g o  w y b i e r a ć  do  S e j m n ?  —  pyta 
Sienkiewicz.

„Naród na is —  piize on —  powinien właśnio 
dilęki twej przetałości I w Imię twej tradycyl *do 
być się na zastęp lndsl, którayby mogli z a j ą ć  
p o w a ż n e  i w y b i t n e  s t a n o w i s k o  w labie 
państwowej, ałozyć świadectwo odziedalcaonjch 1 
praechowanych w głębi narodowej dnsay nado l -  
n » e ń , odznaczyć się roznmem itann, gruntowną 
znajomością zpraw i ciążących na przedstawiciel­
stwie zadań, odznaczyć się bystrością w w y b o ­
r z e  d r ó g ,  w i o d ą c y c h  do c e l u ,  p r a w o ­
ś c i ą  w t a k t y c e  p a r l a m e n t a r n e j .  A wre­
szcie, powinien zalecać takich, na których narodo- 
wem sumlonin i charakterze .m n a  w zupełności 
polegać I x osłem zaufaniem złożyć swe losy w ich 
ręce“ .

W  dalszym c.ągu stawia Sienkiewicz kwe- 
styę: g d z i e  s z n k a ć  i z n a l e ś ć  l u d z i ,  mo 
gąoych w Se mie (Dumie) wywrzeć wpływ dla 
nas pożądany?

„ K o n i p e t e n c y a  e k o n o m i c a n a  i p r a ­
w n i c z a  —  odpowiada na to Sienkiewict — jest 
niewątpliwib wysoce w posłach pożądaną, ale do 
roiwiasywanla pierwszorzędnej dla nas wagi za­
dań politycznych, r a m a  j e d n a  n i e  w j s t a r -  
c a a i zmysłu politycznego ani rozumu stanu z a- 
s t ą p i ć  n i e  m o ż e  Również 1 odczuwanie d a- 
■ ay n a r o d o w e j  nie jest dostateczną w wybrań­
cach zaletą, bo przecież dusza o«ra może ołądarć 
r  wy bortę dróg, i wówcaai należy je przed nią 
prostować. N a j m n i e j  j e d n a k  w y i t a i c a a  
p r z y n a l e ż n o ś ć  do  d a n e j  p a r t y i “ .

W dalszym ciągn zaś pisze antor:
„Społeczeństwo nasze cnee i musi mieć wpły w 

w przyssłej isjie  Jest to kwtjtya tak dla nas 
doniosła, łe bes jak najsilnlejisego nacisku mówić 
o niej nie można. Tego aa., wpływu nie zapewnią 
nam ani takie m i e r n o ś c i ,  na których dobro 
można tylko zapisać ciasny fanatyzm stronniczy, 
ani ttikie, którym zmieniona stosunki przedstawiają 
się jedynie jako złote schody, wiodące do raju ma- 
teiyalnycb korzyści, lnb zadowolonej atubicyi, ani 
takie, które stare patryotyczm frazesy przekuwają 
sobie ua nowe medal o patryotvcznej zasługi, ani 
wresacio takie, kiórych niedawno jesacze, w naj­
cięższym okresie nasstgo życia, nie było przy spo­
łecznej robocie.

rA z tego wniosek że winniśmy się strzedz, 
jak ognis., w s z e l k i e j  n i c o ś c i ,  ezy to skoja­
rzonej z jednostronnym fanztyzmem, czy to z inte­
resem osohistym, czy to z nieuzasadnioną ambicyą, 
czy z uporem w starych błędach, czy z próżnia­
ctwem.

„Ale w te kim razie po *az wtóry czeka odpo- 
wiedzi walne pytanie: k o g o  w y b r a ć  i g d z i e  
w y b r a ń c ó w  s z n k a ć ?  Gdzie? — odpowiedz nie

trudna. W  c » ł y m  k r a j  o. W s t i o n n i c t w a c h  
i p o z a  s t r o n n i c t w a m i .

„A również bez wahania można powiedzieć, ja ­
k i c h  ludzi należy wybierać. Przedewszystkiem 
lndzi w y b i t n e j  p r a c y .  Dzisiejsze czasy, jak­
kolwiek trudne, są jednak w porównania z poprze- 
dniemi jakąś wiosenną zapowiedzią. Coś się oznaj­
mia, coś kiełkuje, coś się zazieleaia, poczyna się 
nkazywać ruń jakiegoś zbożb. Zjawiają się już na­
wet nieoczekiwani ochotnicy, którzy mówią: będzie­
my żąć, wiązać snopy i zbiera' kłosy. Otóż nie! 
N ie  i c h  n a l e ż y  w y b i e r a ć ,  alo tych, którzy 
wówczas, gdy nad tą na*>zą rolą gwizdały najmro­
źniejsze wichry, kładli się na niej i ogrzewali ją 
własnem ciałem, aby nie skostniała znpelm —  i 
którzy wyrywali z niej ciernie i krzemienie. A mó­
wiąc bez przenośni, należy zautać takim niestrn- 
djsohym robotnikom, k t ó r z y  p r a c o w a l i  od 
d a w n a ,  i którzy to na jednej, to ua drnglej ni­
wie odznaczyli się tak wyjątkową wytrwałością, 
taką wyjątkową i owocną energią, tak Dezprzykła 
dną czajnością, że owe przymioty wyniosły ich 
znacznie ponad poziom zwykłych pracowników To 
są ladzie nietyiko ogromnej zasługi, ale zarazem 
niepospolici; tacy odznaczą się i uzyskają wpływ 
wszędzie, a zarazem wzbndzą szacunek i podziw 
tak dla sioble shinych, jak i dla zbiorowego ciała, 
do którego należeć będą.

A następnie należy wybierać ładzi w y b i t n e j  
w i e d z y .  Fanatyczna nienawiść wzniosła przeciw­
ko nam prawdziwy mor uprzedzeń. Szkalowano na 
sze dzieje, szkalowano trynmfy, szkalowano zwła­
szcza epokę npadkn i życie porozblorowe. Przekrę­
cano raki a i fałszowano na własny użytek ńistoryę. 
Byliśmy społoeseustwem wyjątkowo przez los prze- 
śladowanem, a czyniono nas prześladowcami — 
byliśmy rozbici —  a praedstawiano nas jako roz­
bijających , byllśsay niejednokrotnie zawiedzeni —  
a widziano w nas przeniewierców. I czyniono tak 
nietyiko na pola historyi. Obok kłamstw history­
czno politycznych wznosiły się i wzntszą, nie 2 je­
dnej, alb ze wszystkich stron całe góry uprzedzeń, 
zmyślać 1 fałszów' nawet etnograficznych, społe­
cznych , ekonomicznych i wszelkich innych. O b e ­
c n i e  n a l e ż y  j e  z w a l i ć ;  ale byle kto nezynlć 
tego nie może i nie zdoła. Trzeba nam do bojo 
a tą „potęgą ciemnoty* 1 z ł o ś c i  izermierzy, oto 
caonycb nznaniem i powagą, szczególnie s i l n y c h ,  
p r z y w y k ł y c h  n i e t y i k o  do w a l k i ,  a l e  i 
do a w y c i ę s t w .  Tera gorzej dla nas, jeśli ich 
cl: znajdziemy, albo jeśli znalazłszy, pominiemy. 
K t ó r e  s t r o n n i c t w o  ma i eh w s o b i e  —  
n i e c h  I c h  da 'Wszystkie powinny w imię miło­
ści dla krąja Ich szukać i ouuac ile głosy.8

Kończy zad pismo swoje Henryk Sibskiewicz 
następniącym apelem:

„Nie zapędzajmy się zbytnio w stronniczych za­
pasach, n ie  w y s y ł a j m y  m i e r n o ś c i ,  k t ó ­
r y c h  j e d y n ą  z a l e t ą  j e s t  k o k a r d a  d a n e ­
g o  s t r o n n i c t i .  a Szukajmy w całym krają lu­
dzi najlepszych i nie obawiajmy się, że pójdą roz 
bieżnie, albowiem na wewnątrz musi ich obowiązy­
wać .olidarność nietyiko względem sioble, ale 1 
w stosunku do posłów naszej narodowości z poza 
granic Królestwa. Szukajmy wśród polityków', eko­
nomistów. rolników 1 przemysłowców lndzi najbar­
dziej stwierdzonej sastogi, luuzi pracy, lodzi n«j- 
znzkomitszej Medzy i największego talentu, a gdy 
znajdziemy takich, którzy z oweml przymiotami łą­
czyć będą wielką miłość kraju 1 niezłomny chara­
kter, wówrzas będziemy mogli sobie powieazieć że 
spełniliśmy patryolyczny obowiąz«k“ .

Wywody Sienkiewicza podzielićby można na 
dwie części: na zapatrywania, które są zszere- 
gowaaiem i uwydatnieniem pugiądów p o w s z e ­
c h n i e  z n a n y c h  i u z n a n y c h ,  którym nikt 
nie przeczy! i nie przeczy. —  i na te, które 
w tego rodzaju ennncyacyi są do pewnego sto­
pu, a nowością.

Ta pierwsza kategorya poglądów może nie­
wątpliwie oddziałać korzystnie na społeczeń­

stwo, pozbawione przez długi czas możności 
wyrat'ianiu sobie sądn o sprawach publicznych, 
jako przypomnienie tego, co być powinno, a co 
wynika z natmy rzeczy. Przypomnienie, że na­
leży wymeraC ludzi najinteligentniejszych, naj­
pracowitszych, najlepszych patryotow, —  nie 
zaszkodzi, a pomódz może. To samo dotyczy 
wyborn tych najlepszych z pośród poszczegól­
nych stronnictw.

Nowem natomiast, dla nas przynajmniej, jest 
to właśnie, czego w odezwie Sienkiewicza bra­
kuje, inb czego w niej należycie nie podkre­
ślono. B r a k  w n i e j  n e r w n  p o l i t y c z n e ­
go . Antor cbaw a się partyjności, przypuszcza 
nawet możliwość wyborów „z p o z a  s t r o n -  
n ; c t w “ . Takie wybory, jak je sobie genialny 
nasz pow.eściopisarz wyobraża, są  w p r o s t  
n i e m o ż l i w e .  Sejm państwowy będzie, a przy- 
najmuioj być powinien i być musi, jeżeli ma 
spełnić swoje zadanie, ciałem u s t a w o d a w ­
c z e  m, a więc p o l i t y c z n e m .  Jsgo członko­
wie muszą więc posiadać kwalil.iacye na ludzi 
p o l i t y c z n y c h  A  wy sortowanie ich z pośród 
tych wszystkich najlepszych, najinteligentniej­
szych i najpracowitszych, jakich zaleca Sien 
kiewioz, możliwe jest jedynie na podstawie 
p a r t y j n e j .

Nigdy jeszcze, w żadnern państwie, w ża­
dnym kraju nie odbywały się wybory inaczej, 
jak tylko wedle stronnictw politycznych. W y­
nika to z istoty ciał usrawoaawczych i wybo­
rów. Inaczej też nie będzie, bo być nie może, 
także w Królestwie Polskiem.

Hunryk Sienu.ewicz określił więc etyczne, 
kulturalno i narodowe kwalifikacye Kanuydatow 
poselskich. Bardzo dobrze się stało, ze przy po 
mmał to, co p o d s t a w ą  ich kwalifikacji być 
powinno. Ale to kryteryam nie wystarcza je­
szcze dla wyborów; tntaj trzeba h a s ł a  p o l i ­
t y c z n e g o ,  niezbędny jest p r o g r a m  p o l i ­
t y c z n e g o  d z i a ł a n i a ,  pi ogram dobom środ­
ków, wiodących do spełnienia zadania —  a to 
jest integralną częścią idei wyborczej. Bez niej 
wybory musiałyby się wypaczyć, bo dałyby lu­
dzi najlepszych, najuczciwszych, najpracowi­
tszych, najgorętszych patryoiów, ale nie wyda­
łyby mężów staun, polityków, których mamy 
wysłać do parlamentu rosyjskiego.

Henryk Sienkiewicz, zapewniwszy na wstępie, 
że nietyiko nie stawia swej kandydatury, ale 
zrzeeby się musiał ewentualnego wyborn, dał 
społeczeństwu swojemu w tej chwili, której do­
niosłość pojmuje, to, co mo na sercu leżało, co 
w h w ało  w jego rnysiacu. -jpoicczeństwo przyj­
mie to z wdzięcznością 1 uznaniem. Ale nie na­
leży zapominać ani na chwilę, żc na tem, czem 
nas darzy genialny powieściopisarz, poprzestać 
nie możemy, bo nie jest to jeszcze programem 
politycznym, na podstawie Łtorego odbywaćby 
się mogły wybory do Dumy rosyjskiej, i że bez 
takiego programu wybory sprawićby mogły bo­
lesny zawód.

lytn»cya w Rosyi.
Strejk w Moskwie jest w Jańcnchn różnoro­

dnych objawów rewolucyjnych ogniwem bardzo 
siluem 1 ważnera Polityczno-rewolncyjny cha 
rakter tego strejkn jest niewątpliwy. Druka­
rze, piekarze i inne zawody sirejknjące, obok 
postulatów ekonomicznych, stawiają zgodnie ra­
dykalne postulaty pohtyczLe w swoich progra­
mach. —  Fakt, że w trzy tygodnie po nadaniu 
uniwersytetom autonomii, dwa z nich: moskiew­
ski i kazański, musiały z a m k n ą ć  same se­
naty, obawiając się w przeciwnym razie inter- 
wencyi wojskowej, świadczy także, że żadne 
zapobiegawcze środki, tdosowane przez rząd, ao 
uspokojenia społeczeństwa nie wystarczaią.

Ferment rewolucyjny rozwija się i potęguje

równolegle z legalną pracą niby reformatorską^ 
ale zapełnię od niej niezależnie. Dlatego m i 
dzisiaj można z wielLiem prawdopodobieństwem! 
powiedzieć, że Dnrna me zapobiegnie dalszemu 
wrzeniu rewolucyjnemu, ale sama, prędzej, czy 
później, zmnszone do jasnego zdeklaiowania 
swego stanowiska, stanie się albo jedną więcej 
bezcelową i niepotrzebną instytucyą samowlndz- 
twa, albo przemieni się w jakiś rząd narodowy 
który ujmie w swe ręce kieruneK walki z rzą 
dem, być może nawet z dynastyą.

Obie te alternatywy zależą naturalnie od 
składa oczekiwanej Dumy. Ten zaś jest, mime 
wszystkie zjazdy i programy wyborcze, przez 
nie uch w ulane, zupełną dotychczas tajemnicą 
Chytrze skonstruowana ordynacya wynorcza i 
niezmiernie wysoki cenzns pozwalają oczekiwać 
silnej większości konserwatywnej w Dumie. — 
Jednakowoż nadzieja ta może się bardzo łatwo 
okazać najzupełniojszem złudzen.em Przede- 
wszystkiem bogiem nikt nie zna Rosjan, jakc 
działaczy politycznych. Nawet oni siebie sa­
mych pod tym względem całkowicie nie znają. 
D'atego pizypuszczenie, że Dnma będzie kon­
serwatywną, oparte wyłącznie na fakcie, iż do­
stęp do niej będą mieli tylko Indzie bogacijj 
szlachta i chłopi, a więc żywioły, w cywilizo-'- 
wanym swiecie podporę konserwatyzmu sirano-J 
wiące, jest bardzo niepewnem. Nie należy zapo­
minać, że najtężsi rewolucjoniści rosyjscy wy­
chodzili z najstai szych rodów szlachei kich 1 że 
chłop rosyjski reprezentuje kwestyę agrarną, 
która, będąc tak zswiłą i ogromną, że o roz- 
w ązanin jej bez ba "Izo głębokich reform ogól 
no państwowych nawet myśleć rie można, prę­
dzej, czy później postawi go na właśeiwem sta­
nowisko wobec carskiego rządu, wszelkim głęb­
szym reicrmom z natury wrogiego.

Poza tem wszystkiem istnieje jeszcze jeden 
bardzo ważny czynnik, który przypuszczalny 
konserwatyzm Dumy może rychło zamienić w 
zdecydowaną rewolucyjność. Jest nim olbrzymi 
napór o p i i i i  p u b l i c z n e j ,  który coraz wy­
raźniej przejawia się w kierunku stanowczo 
radykalnym. Zjazd moskiewski ze swemi uchwa­
łami tak bardzo wolnomyślntmi i jednomyślne 
mi, rzuca na ten proces kształtowania się ro­
syjskiej opinii publicznej sporo światła, w któ- 
rcm typ tej oninii okazuje się bardzo radykal­
nym.

Duma zaś, jaku instytucyą, pochodząca z wy­
borów, związana więc ze społeczeństwem <w ka­
żdym razie węzłami możliwie najbliźszeui, bę­
dzie musiała być z natury rzeczy o wiele wię­
cej wrażliwą nu głos opinii tego społeczeństwa 
i głosowi owemn posłuszną, niż r^ąd, zawsze 
ud społeczeństwa niezmii mie daleki, i biarukra 
cya, slanowij, a odrębną, zamkniętą w sobie ka 
stą, związana tysiącz.nemi interesami kastowe- 
mi, wręcz interesom społeczeństwa przeciwnemi.

Wszystkie te względy z jednej strony za­
chwiać mnszą mocno jirzypuszczeniem, że Duma 
będzie konserwatywną i pokorną sługą caratu, 
a z drugiej w tym samym stopniu uzasadniają 
wprost przeciwne pierwszemu pizypuszczenia, 
mianowicie że Duma wyemancypuje się powoli 
aż na stanowisko przodownicy w walce o wol­
ność i prawdziwą konstytucję.

Przepowiadać, jak Dędzie w rzeczywistości, 
byłoby pospolitem wróżeniem. Duma bowiem 
nie jest dzisiaj niczem więcej, jak wielkim zna­
kiem pytania. Nic o niej nie wiemy pewnego, 
prócz chyba tego, że oczekują od niej zbawie­
nia zarówno konstytucjonaliści, jak —  zwolen­
nicy samowładzfwa...

Wogóle cala Rosya przedstawia dziś wielki 
znak zapytania. Szczególniej właściwa Rosya 
Kresy są pod tym względem szczęśliwsze. Tu­
taj się sytuacja wyjaśnia, rząd wkracza na 
drogę ustępstw' W Królestwie Polskiem nikt 
nie wątpi, że zyskać obecnie możemy tyle, ile

■ M M u n n u r i

wyzyskać potrafimy. Fmlandya, którą przed 
dw oma tygodniami za gotujący się do wybuchu 
wulkan uwniano, zamiast korpusu gwardyj pe- 
tersbiu skich, któryby wjhuch oczekiwany przy­
tłumił, otrzymała ustępstwa większe, niż się 
sama mogła spodziewać. Wycoianie języka ro­
syjskiego, jako urzędowego z senatu, postano­
wienie, że nie-Finlandczyk nie może w Finlan- 
dyi żadnego urzędu sprawować, z wyiątkiem 
w policyi 1 w kanceiaryi przybocznej generał 
gubernatora, i to tylko w wyjątkowych wypad­
kach. a wreszcie darowanie 20 milionów marek, 
które Fmlandya miała płacić skarbowi rosyj­
skiemu w zamian za zniesiome powszechnej 
służby wojskowej, to przecie ustępstwa bardzo 
znaczae. Zarazem są one n iarą słabości rząau 
petersburskiego Tracąc coraz wyraźniej rodzi­
my grnut pod nogami, staje się on coraz bar­
dziej skłonnym do ustępstw na kresach. Co do 
Finlandyi, to ciekawem jest i to, że ustępstwa 
otrzymała ona od rządn właśnie w chwili, kie­
dy po długoletnich przygotowaniach i po sze- 
rign zabójstw polity,’ znych stanęła ona u szczytu 
swojej rewolucyjności. Powtarza się tu histo 
rya Królestwa Polskiego za margrabiego Wie­
lopolskiego. Można jednak przypuszczać, że 
tylko w pierwszej części, bo Finladczycy, jak 
dotychczas, lepszymi się od nas okazali polity­
kami.

Sprawa luuk&ska Drzeszia w właściwy sobie 
chroniczny stan anarchii. —  Można się tego 
przynajmniej domyślać z tyle licznych, ile li- 
cnych i bałamutnych relacyj stamtąd pism ro- 
syjskicn. Charakterysty cznem dis ostatnich jest 
fakt, że ani jedno 2 nich nie zdobyło się na 
rzeczowe, genetyczne przedstawienie sytnacyi 
na Kankazie, z nżyciem odpowiedniego mate- 
ryałn statystycznego i historycznego. Publicy­
ści rosyjscy ograniczyli się w tym względzie 
jak i w większości innych, do metafizycznych 
przcw’aznie bajan i platoniczrych utyskiwań, 
lab do zamieszczania ckliwych intemewów z 
jakimiś Tatarami, Ormianami, studentami (!)
1 t,. p. Sześć tygodni wertuję pn;ć największych 
dzienników rosyjskich, znajduję w nich codzień 
mnóstwo depesz i artykułów z Knuknzn i o 
Kaukazie, wszystkie czytam pilnie i w rezulta­
cie wiem tyle, ile wiedziałem przedtem.

Nie lepiej ma się rzecz i z innemi ważniej- 
szemi, niż kaukaska sprawami. Myśl polityczna 
prasy rosyjskiej okazuje się zdamiewaiąco ubo­
gą. Wyczerpawszy rychło zasadnicze temata o 
wolność' ogólnej i wszystkich wolnościach szcze­
gólnych, przeiuwa je tercz z większym-lub 
mniejszym nakładem gadulstwa, omawiając sze­
rzej sprawę nowych torpedowców, lnb „Fory- 
siów“ (w „Rusi* było pięć olbrzymich feljeto- 
nów o „forysiach* służących dla oficerów w 
wojsku!) niż sprawę głodu, finansów, walki wy­
borczej i t. p

Zapewne widką część winy tego przwpisad 
należy srożącej się jeszcze ciągle cenzurze Ale 
na ogół znać w prasie rosyjskiej pewne obni­
żenie się poziomu, którego samą srogością cen­
zury wytłumaczyć nie można. Ten stan prasy 
utrudnia jeszcze bardziej oryemowame się w 
obecnej i tak zawiłej i zagadkowej sytnacyi 
w Rosyi. Plastycznego obrazu jej dać niepodob­
na Na ogół zaś jest ona taka, że ważniejszych 
wypadków oczekiwać na bliższą przyszłość me 
należy Natomiast drobne wypadki doprowadzić 
mogą w ostatecznej snmie do wielkich rezulta­
tów. K. SrOKomh

Nowy gabinet Fejervarego.
fKoreip. ,N. Reformy*).

W łe d e ń , 16 października.
( — r.) Generał Fejervary znajduje się znowu 

w Wiedniu i dziś po południu będzie mi»ł znowu

Stanisław Ot-aybncr.

?¥ cudzej skórze.
p u  w I E ś  ć.

7 (Ciąg d»i»r».)
— P rzesu ń  Zygm uncie, bo tylko sobie ujm ę 

przynosisz. Jaaże mnie razi zg iz y t  tej ODelgi, 
mousprawiedlin n.nej nawet żalem, co cię roz­
piera. Komuź fv  ią rzucasz? Człowiekowi za­
cnemu, który koehajac cię jak  ojciec, był za­
wsze jak ojciec pobłażliwym  dla c ieb ie ?  Prze­
cież u lerz w piersi i nznaj, że sam spra­
w iłeś to, co się stało.

Nieco zbity z tropu, Kamieniecki usiłował 
się bronić

—  Nie rozumiem takiej pobłażliwości — mó­
wił nieco spokojniej —  Kiedy niedawno prosi­
łem go o pożyczkę głupich paru tysięcy...

— Pow iedz raczt j, o darowiznę —•” wtrącił 
Władysław.

— A, muiejSi i jsk sie to nazywa, dość, że 
mi odmówił, ofiaiając natomiast, posadę ekono­
ma na jakimś folwarku.

—  Od której do dziedzictwa dóbr całych 
miałeś krok tylko

— Źaaen Kaniieniei ki w juchtowych butach 
nie chodził i nie wywijał kańczugiem Wstyd 
mnie było H3wet, tobie się przyznać do tego, 
co mnie spotkało.

— On n(. to sam opowiadał, z rozżaleniem 
wielkiem.

—  A cóż go tak mogło rozżalić ? /em  po­
trzebował pieniędzy’

— Nie. to n stryja nie wchodziło w rachu­

nek, bo zresztą on wogóle n 1 potępiał cię za 
zmarnowanie majątku, nsnrawiedliwiajac to mło­
dym wiekiem i temperamentem. „I ja popełnia­
łem kiedyś szaleństwa"— mawiał mi nieraz — 
„a jednak na człowieka wyszedłem". I twier­
dził, że najsolidniejsi wyrabiają się często ? tych 
właśnie, których, w taki sposób jak ciebie, prze­
palił ogień młodości. Ale ci przepaleni —  za­
strzegał —  powinni opamiętać się w końcn i 
zabrać do pracy. I na to un czekał, Zygmuncie, 
czekał cierpliwie, potem cię prosił, zaklinał, ale 
zawrsze daremnie Mijały hta, stryj bezustannie 
dopytywał się o synowca, i zewsząd jedną tyl­
ko otrzymywał odpowiedź: gra w klubie. Po­
wiedz, czy mogło to usposabiać go przvchylnie 
dla bliskiego nawet krewniaka, tem bardziej 
tego, któremu pragnął powierzyć swoją tak po­
ważną fortunę?

Zygmunt milczał.
—  Ale nie koniec na tem, bo nureszcie, gość 

bardzo rzadki, zjawiasz się, jak mi to mówił, 
n niego i wołasz: stryju, pieniędzy! On ci ich 
odmawia, a ty? Lzysz go epitetem nieużytego 
kutwy i trzasnąwszy drzwianr. bez pożegnania 
wybiegasz, jak z kaiczmy. Ozy istotnie tak 
było’

Zygmnnt ciągle milczał.
—  W ybacz; aleś ty wówczas zapomniał chy­

ba, żeś Kamieniecki
Ten próbował się tłumaczyć:
—  Potrzebowałem z nożem ua gardle paru 

tysięcy, w tym dnin upływał ostatni termin 
zapłacenia przegranej w klubie, a z tem niema 
żartów.

A Władysław mówił mu z ubolewaniem.
—  Ten klub, to klęska twoja. Jak cma do 

•gnia, tak ty się pchałeś do owej koteryi pa­
nów, którzy, nie wystarczając sobie przy ha­

zardzie i butelce, werbują tak chętnie do swe­
go grona przeróżnych połpanków, nie troszcząc 
się wcale, że wcześniej, czy później zgubią ich 
doszczęiuie. Boć wiadomo chyba, że ci, zrujno­
wani i znarowieni ich syburytyzmem, stąd już 
do pracy niezdolni stają się istną zakałą, mno­
żąc szeregi satelitów, pieczeniarzy, słowem, pta­
ków niebieskich.

Kamieniecki czoło nachmurzył.
—  Wybacz, że słów nie obwijam w baweł 

nę —  ciągnął Szczerba — ale dziś, w tej chwili, 
czynię to rozmyślnie, bo przyszedł ten kryty­
czny czas na ciebie, w którym opatrzyć się 
musisz, jeżeli nie chcesz pójść drogą, jaką po-, 
S7.1i tamci, znalazłszy się w twoich warunkach. 
Za Dóżno jnż naprawić to, co się stało, ale pora 
jeszcze...

On wstał nagle i przerwał:
—  Więc sądzisz, że tu riema żadnego ra­

tunku?
—  ,la go nie widzę. Do ostatniego momeutn 

broniłem cię, jak mogłem, chocież w tem prze­
konaniu. że bronię złej sprawy. Lecz stary, 
nietylLo słn bać nie chciał, ale wręcz mówić 
mi o tobie zakazał. Łudziłem się, źe powoli da 
się to wrszystKo naprawić, ale nr to czasu po- 
frzeba, a tu już odstępują lesarze. I właśnie 
wczorajszej nocy, po ciężkim ataku astmy, stryj 
wezwał mnie ilo siebie i polecił na rano spro­
wadzić rejenta. Przedstawiałem mu, że jest bar­
dzo osłabiony, że lepiej *o odłożyć, ale on na­
glił: „Druui atak przyjdzie i udusi — mówił — 
a ja nie chcę umierać bez testamenta“ . I re­
jent zjechał i —  znasz jnż rezultat.

—  Ładny rezultat, piekielnie ładny!
—  To też postanowiłem nezwłocznie zawia­

domić cię o tem, ażebyś pomyślał o sobie.
— Pomyślał! Łatwo powiedzieć.

—  Nie tak znów trudno, jak sądzisz, ele 
trzeba się obejrzyć, poszukać jakiegoś zajęcia, 
no, krótko mówiąc, starać się o środki do ży­
cia na przyszłość —  inaczej

— Co inaczej?... A tak, już powiedziałeś, 
masz raryę. trzeba się starać., ha, h a ! — śmiał 
się Kamieniecki —  starać się o środki do ży 
cia, zapewne, trzeba...

Usiadł, w tył głowę odchylił i czoło tarł bez­
wiednym odruchem.

Władysław nie spuszczał go z oka, a potem 
z d ó w  mówił:

— Jabym ci radził, korzystaj z twych w el- 
kopańskich znaiomości, uderz tam, gdzie możesz 
liczyć na svmpatvę i, przedstawiając sian rze­
czy, proś o jakąś posadę na wsi. Tu, byłoby 
to mniej pożądane dla ciebie, tu na każdym 
Kroku spotykaćbys musiał świadków twoich 
lepszych czasów, a wiem, że to przykre. Czy 
masz kogoś takiego?

—  Mam, mam —  bąknął Zygmunt z widocz- 
nem roztargnieniem.

—  Ale o jedno cię proszę nie odkładaj, nic 
poddawaj się bezizymiości, i mech od rej obwili 
fa myśl koniecznie z robą się zrośnie, że mu­
sisz pracować, a gdy się do pracy weźmiesz, 
z wiarą w siebie i wytrwasz, co daj ci Boże, 
to kiedyś, zaręczam, dzisiejszą klęskę nazwiesz 
zaledwie przykrym zawodem. No, zgoda, Zy- 
muncie? —  I Szczerba rękę wyciągnąć

Ten swoją podał.
—  Bądź spokojny, nie stracę czasn. I nie 

mówmy już o tem. — Teraz wstał i, nihy z fa­
ktem zgodzony, podszedł do buteiki.

—  Napijesz się? —  zapytał.
—  Nie
—  Jednę szklaneczkę, ze mną?
—  Stanowczo nie.

— Powiadasz, że ja straciłem już prawo do 
szampant? nie przeczę, —  i duszkiem wychy­
lił szklankę, a nalewając druga zapytał:

—  Kiedy wyjeżdżasz?
—  Jutro rano, pierwszym pociągiem
—  Szkoda Nie mógłbyś tu zostać do wie­

czora?
— Niepodobieństwo, zatrzymałem się tylko 

dla ciebie. A cóż ci na tem zależy?
—  Nic. ot tak pytam, Dezmyślaie. — I znowu 

szklanicę wypił, a nalewał trzecią.
Władysław spojrzał na niego nważnie.
—  Nie pij już, proszę cię
— Przecież to ostatnia butelka — i tę je

szcze szklankę wychyliwszy — „va ban- 
que!“ —  zawołał, i cisnąwszy ją. rozbił o po­
sadzkę

Szczerba podszedł do niego, njął za oba ra­
miona i, b y stro  patrząc mn w oczy, zapytał

—  Mów no mi prawdę, co ty zamierzasz?
Zygmunt nan spojrzał, jnż drgnęły mu wargi,

jakby gotowe wyrzucić słowo, ale zdławił je 
w gardle.

—  Zamierzam... cóż mogę zamierzać? będę 
szuka/ tej pracy, jak radzisz.

— A  więc szukaj i ja szukać będę dla cie­
bie, we dwóch prędzej znaidzńmy.

—  Dziękuję ci, a teraz wyjdźmy, bo ranie 
tu dusi.

I wyszli W korytarza, za drzwiami .akngoś 
gabinetu, s/yehać śpiew kobiecy, a z n im akom­
paniament fałszywy Do Kamienieckiego g ars on 
podchodzi

—  Panowie Kazali prosić, żeby jaśnie pan 
wstąpił n» chwilę.

—  Kto tam jest?
Ten parę nazwisk wymienił.

(C. d. n.)



aadyencyę u cesarza. Powszechnie widzą w nim 
p o n o w n e g o  p r e z y d e n t a  g a b i n e t n :  je­
dni, l „N. BY Preage1" na czele, jnż mianowa­
nego, drudzy zaś na razie tylko predvstynowa- 
nego, ttóry jednakże po zalatwien n niektórych 
istniejących jeszcze trudności, bez wątpienia 
obejmie w jak najkrótszym czasie kierownictwo 
„gabiuetn węgierskiego^ Obydwie wersye zga­
dzają się w tern, iż mężem, któremu korona po­
wierzy pacrtik acyę Węgier, nie będzie kto inny, 
jak generał Fejer^ary. Wobec tego podrzędną 
jest rzeczą, czy faktycznie jego miano we nie 
prezydentem gabinetu już nastąpiło, mb też la­
da chwila nastąpi.

Główną rzeczą jest, iż na widowni politycz­
nej w Węgrzech występuje znów pustać geue- 
rala F e j e r v a r e g o .  Tym razem można zasto­
sować do wytworzonego przez to położenia ła 
t-ińskie przysłowie „nomen est omen*, Generał 
Fejervary bowiem jest symbolem w o j n y ,  k t ó ­
r ą  k o r o n a  w y p o w i a d a  k o a l i c y i ,  Nowy 
prezydent gauinetu rozpoczyna kampanię na 
podstaw ie starannie wypracowanego p l a n u  
s t r a t e g i c z n e g o ,  względnie r a d y k a l n e -  
g {  programu rządowego. A plan ten ma umo­
cnić stanowisko rządu w krajn, a nadto zaś 
wytworzyć, w nowym węgierskim Sejmie w i ę k ­
s z o ś ć  r z ą d o w ą

Jakim to ma się stać sposooem, to na razie 
pojąć trudno, zwłaszcza, iż organa węgierskie 
Fejerrarogo zapewniają najuroczyściej, że rządy 
jego będą ś c i a l b  k o n s t y t u c y j n e  i że on 
o o k t r o jo w a n|iju powszechnego glosowania nie 
myśli, tylko przedłoży lojalnie Sejmowi projeku 
zmiany nstawy wyborczej.

Jakimze cudem zamierza sobie „cięty* gene­
rał wytworzyć większość sejmową?

Cndowną tę siłę ma posiadać jego p r o g r a m  
Pod jego wrażeniem nowy gabinet węgierski 
spodziewa się wytworzyć silne stronnictwo rzą­
dowe w Sejmie i w tym celu jnż obecnie podej­
muje starania, celem utworzenia n o w e g o  
s t r o n n i c t w a  „ p o s t ę p o w c ó w * .  Nowe to 
stronnictwo ma się głównie składać z grnzóir 
dawnej liberalnej większości sejmowej, która, 
j-ik Wiadomo, poszła w zupełną rozsypkę i dziś 
tworzy dość skromną mniejszość w Sejmie. —  
Lbcz o pozyskaniu liberalnego stronnictwa. *i 
właściwie jego szczątków, skupionych pud prze- 
wództwem hr Tiszy. nie może generał Fejer- 
vary myśleć, skoro hr, Tisza wystąpił jako sta­
nowczy przeciwnik p o w s z e c h n e g o  p r a w a  
g ł o s o w a n i a ,  stanowiącego rzekomo główny 
pnnkt programu nowego gabineta węgierskiego 
W najlepszym razie mogłaby z obecnego stron­
nictwa hr. Tiszy utworzyć się grupa nowych 
dysydentów rządowych, Która nawet marzyć me 
może o zdobyrn większości w Sejmie.

Jeśli więc generał Fejervary pójdzie istotnie 
drogą konstytucyjną i powstrzyma się ud wszel- 
kiego zamachu staną, to najpiękniejszy jego 
program rządowy musi stanowczo pozostać 
tylko t e o r y ą ,  nie posiadającą najmniejszej 
praktycznej doniusłości. Tak mówi zdrowy ro­
zum lndzki. Tymczasem generał Fejervary po­
siada silną wiarę w skuteczność swoich środ­
ków, względnie swojego programu, a wiarę tę 
dzielić z n:'m będzie korona, jeśli dziennik u- 
rzędowy węgierski ogłosi jego mianowanie

Jeden z polityków węgierskich, z którym 
miałem sposobność rozmawiać wczoraj, tak mi 
określił położenie na Węgrzech:

—  Większość parlamentarna w obecnym i 
względnie nowym Selmie —  to k o a 1 i c y a.
Prochu, któryby zdołał ją rozsadzić, bar. Fe- 
j«rvary z pewnością me wynajdzie, chyba, że 
czaję on w sobie dość siły do wystąpienia jaku 
nowoczesny Orfeusz, który, wygrywając pieśń 
swojego programu, poruszy i zmiękczy skały 
koalicyjne. Jednak twarde to skały, nieprzy­
stępne dla sentymentu, a nowy Orfeusz może 
mieć co najwięcej powodzenie operetkowe 
. —  Dziwna rzecz —  zakończył ów polityk — 

że do krotocnwili wskrzeszenia gabinetu Fejer- 
yarego czynią tak u r o c z y s t e  przygotowania 
My jesteśmy spokojni. Czekamy tylko, aby wa­
leczny generał rozpoczął swój eksperyment,

Ostatnie wiadomości z Wiednia donoszą, że 
f o r m a l n a  n o m i n a c y a  bar. Fejenurego 
na prezydeuta nuwego gabinetu d o k o n a n a  
z o s t a ł a  w c z o r a j  w i e c z o r e m  po konfe­
rencji wspólnych ministrów, na której zała­
twiono kweBtye dotyczące t r a k t a t ó w  h a n ­
d l o w y c h  i niektórych spraw wspólnych. Na 
nwagę zasługuje informacya, jaką rzekomo z 
najbliższego otoczenia bar. Fejeryarego otrzy­
mał „N W  Tageblatt*. Wedłng niej, Sejm wę­
gierski dnia 19 b. m. znów zostanie odroczony, 
nowe zaś wybory odbędą się dopiero w r o k n  
p r z y s z ł y m  w d r n g i e j  p o ł o w i e  l at a .  
Fejeryary pragnie bowiem, aby ludność wpierw 
dobrze s ę zapoznała z jego programem Obok 
reformy wyborczej obejmuje on podobno także 
projekt amortyzacji długów drobnej własności 
ziemskiej.

Węg erskim ministrem a latere, którego obo­
wiązki pełnił dotychczas interymisrycznie baron 
Feiervary, mianowany został br S z e c s e n ,  
minibterstwo finansów, zawiadywano dotychczas 
również przez Fej irvarego, ma w nowym gaDi- 
necie objąć P o p o w i e h

Podczas gdy w Wiedniu rozstrzygano o kie­
runku dalszej polityki na Węgrzech, część przy­
wódców opozycyi węgierskiej bawiła w babadce 
(Mariateresiopol —  serbskiej Luboticy), aby tam 
dla programu koaiicyi pozyskać szersze koła lu­
dności madziarsko-serbsKO-niemieckiej. Na zwo- 
łancm w tym celu zgromadzeniu przemawiali 
Kossuth, Apponyi i inni. Apponyi przemówił 
także po niemiecko, inny muwca po serbska 
Kossuth apelował do patryotyzmu węgierskiego, 
a ustęp jego mowy, w którym wspomniał, że 
sztandar, pod którym walczy, „wziął z grobu 
swojego ojca*, wywołał ogromny zapał. Appo­
nyi zwrócił nwagę, że naród węgierski z dzi 
m ym  na pozór spokojem spogląda na wysiłki, 
trające na celu Donowne Bpętanie jego nieza 
w>słości, lecz jest to spokój, wynikający z po­
czucia siły i ze świadomości praw narodowych 
W  poczn°in swej siły naród węgierski walczyć 
bęuzie tylko legalną bronią. Mówiąc o spodzie­
wanych nowych wyborach, Apponyi wyraził 
przyDuszczenie, że sprowadzą one na kraj no­
wy „ d e s z c z  z ł o t a - , lecz że i ten środek o- 
kate się bezskutecznym. Szczególne wrażenie 
wywołał następający ustęp jego m owy „Gdy 
po wyborach dostojny nasz monaicna zwoła 
Sejm ponownie, będzie się mógł cieszyć na wi­
dok, który uirzy. Do Sejmu tego wejdzie bo­
wiem stronnictwo rokn 1848 w ogromnej wię­
kszości. Tak Łról będzie mógł się cieszyć tym

widok.em. Nie używam słowa tego w znaczenm 
iruniczaem, bo wobec w p r o w a d z o n e g o  w 
b ł ą d  króla nie na miejsca byłyby ironia i szy­
derstwo —  nie, mówię zupełnie na seryo, że 
król będzie się mógł c i e s z y ć ,  jeśli zrozumie, 
iż świadomy praw swoich naród stać się może 
dla uiegi i jego dynastyi potęgą, której nawet 
bramy piekielne pokonać nie zdołają*.

O rozbitem onegdaj zgromadzenia w Zagrze­
biu, na którem partya Starcevicza zamierzała 
zaprotestować przeciwko znanej uchwale kon­
ferencja posłów chorwacko-dulmatyóskich w 
Rjece, donoszą dzisiaj, że dziwnym sposobem 
stronnictwo socyalistyczne, które w Budape­
szcie zwalcza koalicyę, tam wystąpiło w obro­
nie jej sprzymierzeńców Stronnictwo Starceyi- 
cza żądało na tym wiecu zupełnej niezawisłości 
Chorwacyi po przyłączeniu do niej wyspy mar­
skiej, Rjeki, Dalmacji, Bośni i Istryi, a posłom 
stronnictwa narodowego zarzucało zdradę kraju.

Traktat pokojowy japońsko- 
rosyjski.

(Jnegdaj, jak wiadomo, nastąpiła równocześnie 
w Tokio i Petersburgu ratyfikacja zawartego 
w Portsmonth traktatu pokojowego między Ja­
ponią a Rosją przez panujących ubn tych państw. 
Wymiana podpisanych przez nich doknmentów 
nastąpi jnż za pośrednictwem obustronnych am­
basadorów, którzy bezzwłocznie teraz zamiano­
wani zostaną Tekst traktatu pokojowego ogła­
sza teraz Binro Reutera Rożni się on w kilkn 
pnnktach od podanej we wrześniu treści i w 
głównych swoich szczegółach brzmi mniej wię­
cej jak następuje:

Artykuł drugi uznaje przeważające prawa Ja­
ponii w Korei z tem zastrzeżeniem, że rosyjskie 
przedsiębiorstwa będą tam posiadały te same 
craw«, co prteasiębiorstwa innych mocarstw. 
Oba państwa zobowiązują się nadto na g-anicy 
^oreańsko-rosyjskiej nie podejmować żadnych 
kroków wojskowych, któreby mogły zagrażać 
bezpieczeństwa temoryum przeciwnika. Arty­
kuł trzeć opiewa, że prawa wszystkich osób 
prywatnych i towarzystw, nabyte dotychczas, 
pozostać mają nienaruszone. Obie strony moją 
opuścić Mandżnryę zupełnie równocześnie, po- 
czem kraj ten zwrócony zostanie Chinom W  na­
stępnym artykule postanowiono, że Rosya i Ja­
ponia nie mają stawmć trudności zarządzeniom 
Chin, dotyczącym podniesienia handlu i prze­
mysłu w Mandżuryi także za pomocą innych 
narodów.

Następne arcyknły dotyczą odstąpienia Japo­
nii wszelkich praw rosyjskich do Portu Artnra 
i półwyspu Liaotung i podziału k o l e i  m a n- 
d z u i s k i e j, przyczem obu stronom przyznano 
zupełną wolność handlu. Kolei tej nzywać wol­
no tylko do celów handlowych i przemysłowych. 
Co się tyczy S a c h a 1 i n o, zobowiązują się oba 
państwa nie wznosić tam t w i e r d z ,  ani wo- 
góle budowli wojskowych. Inne artykuły doty­
czą praw rosyjskich poddanych w południowej 
części Sachalinu, rybołestwa i żeglugi na wo­
dach wschodnio-azyafyckich. Artykuł XIII po­
stanawia, że oba państwa zwrócą sobie wzaje­
mnie wydatki, poniesione na jeńców. Artykuły 
dodatkowe wyznaczają termin 18 m i e s i ę c z n y 
na całkowite wycofanie wojsk z Mandżuryi przez 
oba państwa i określają sposób wytyczenia gra­
nicy uo Sachalime.

Rząd japoński wydał jnż podobno rozporzą­
dzenie, iż wojska japońskie opuścić mają Man- 
dżuryę w (lągu 6 miesięcy

Wczoraj wróaił do T o k i o  bar K o m a r a ,  
nieszczęśliwy pełnomocnik japoński do zawarcia 
pokoju Na dworcu powitali go tylko urzędnicy 
jego ministerstwa. Ulic strzegła policya Nato 
miast mikadu przyjął go bardzo łaskawie i wrę­
czył mu pismo dziękczynne za zasługi około 
zawarcia —  „ z a d o w a l n i a j ą c e g o  p o k o ­
ju*. Miuster wo,ny wydał rozkaz do armii, 
zabraniający wszelkiej krytyki warunków po­
koju.

miała księżna wyłącznie dla siebie n»atępuące do­
chody: szpilkowe od męża roczne 72000 koron; 
od ojca, króla Leopolda, na ren sam cel 30.000 
franków, czyli około 28 000 koron; na pokrycie 
wydatków na stajnię 12.000 koron, razem tedy 
miała, ks. Ladwika dla swojej osoby 120 000 ko­
ron rocznie Próoz tego do roku 1895 zapłacił ksią­
żę za długi nwojej żony 1,090 000 koron.

Stosunek ks. Ludwiki z Mattai lor m doprowadził 
do pojedynku, który odbył się pomiędzy ks. Fili­
pem a Mattauiczem 18 lutego 1898- w dzień 40 
rocznicy urodzin ks. Lndwiki. NaBtępnie skarga opi­
suje nwięzlonie i scaianle Mattasicza ta fałszowa­
nie weksli na kwotę l 1/, mili: aa koron, umiesicze- 
nie ks. Ludwiki w zakładzie dla obłąkanych dra 
Obursteinera w Wiedniu, dokąd ją przymusowo od­
stawiono. Lekarze ausiryaccy, między nimi profesor 
psychiatry!, Kraft Ebing, uznali, że ks. Ludwika 
jest umysłowo chorą i nieuleczalną. Wędrowała 
z zazładu do zakiaau, aż wreszcie dostała się do 
Coswig pod Dreznem. Stamtąd przy pomocy Mat- 
tasiesa umknęła da Paryża, gdzis na jej żądanie 
obserwowali ją psycbiatrzy parysty Ekspertyza ich 
wypadła korzystnie dla ks. Ludwiki, która została 
uznana za umysłowo zdrową.

Nastąpiły dalsze zatargi, aż wreszcie ks. Filip 
wniósł skaigf o rozwód. Jeden z obrońców praw­
nych ki. Ludwiki, adwokat Vlsont,ai, posei do Sej­
mu węgierskiego, oświadczył w rozmowie z redak­
torem „Echo de Paris*, żs merytoryczna rozprawa 
oprzo się głownie na stronie moralnej interesowa­
nych osób. „Okażę światu —  ^zekł Vi»ontai —  na 
jakie pokusy była narażona ks. Ludwika na dwo­
rze wiedeńskim. Zawezwę jako świadków ks. Fer­
dynanda bułgarskiego i króla angielskiego, przed­
łożę setki listów. Będę o ile możności dyskretnym, 
ale nie zniosę, ażeby niewinną pokrzywdzono*.

Rozprawa sądowa rozpoczęła się w Gotna wczo­
raj rano. Po wstępnych formalnościach zarządził 
przewodniczący przerwę, ażeby zastępcy obu stroa 
mogli się porozumieć Gdy rozprawa została pono­
wnie podjętą, ''świadczyli adwokaci obu uroń, że 
c h c ą  p o l u b o w n e j  z g o d y .  Wysłano telegram 
do ks. Ludwiki, żądając odpowiedzi. Aż do nadej­
ścia jej rozprawa została przerwaną.

„D ivoręons!“.
Jak w komedyi Wiztoryna Sardou cod wymie­

nionym tytułem, tak obecnie na scenie realnego ży­
cia powiedziała sobie: „Rozwiedźmy się* para mał­
żeńska. która to już dawno powinna była uczynić. 
A może byłoby najlepiej, gdyby się była wcale nie 
pobrała? Zbędne pytanie, obecnie chodzi już o fakt, 
że w -ławetnem mieście Gotha, stolicy księstwa 
sasko-kobursko gotajskiego rozpoczął . lę przed są­
dem krajowym proces o rozwód ks. F i l i p a  Ko-  
b u r s k i e g e ,  generała armii auBtryackiej, przeciw­
ko Jego żonie, ks. L u d w i c e .

Szarga ma rastępujący nagłówek eay rubrum (je­
żeli jest pomyłka w terminologii, to niechaj pale- 
stra wybaczy): O s k a r ż y c i e l :  Jego królewska 
wysokosc ks. Filip z Sacnsen-Koburg I Gothz. P o ­
z w a n a :  Jej królewska wysokość ks. Ludwika a 3a- 
cbsen Kubarg 1 Gotha, królewska księżniczka bel­
gijska. zamieszkała obecnie w Paryżu, w hotelu 
Westmlnster.

Csy mamy opowiadać dzieje ks. Ludwiki? Czy 
mamy rozwinąć obraz jej pożycia małżeńskiego 
z niedobranym małżonkiem, opisać jej „znajomość* 
■ porucznikiem U nas czem, przymusowe jej oJsta 
■wlenle do Wiednia, potem równie praymusowy jej 
pobyt w nUinacŁ dla coiąkanycn, a wreszcie słyn­
ną ucieczkę z zakładu w Cozwlg do Paryża? Zna­
ne to zbyt dobrze szczegóły, szeby Je powtarzać, 
a zresarą obecnie trzeba dać głos ks Filipowi i po 
słuchać, co on zarzuca ks. Ludwice w swej skar­
dze rozwodowej. Później przyjdzie kolej na ks. Lu 
dwlkę, która z pewnością nie omieszka dać nale­
żytej odpowiedzi na skargę męża.

Otóż w skardze rozwodowej powiada ks Filip, 
że poślubił ks. Ludwikę, córkę króla belgijsklegr 
Leopolda z miłości, która była wzajemną. Świad­
czyć mają o tem listy ks Ludwiki ao ks. Pulpa. 
Skutkiem tyfusu, przebytego w r 1876, a następ­
nie skutkiem upadku ze skały w crsepaść, mającą 
30 metrów głębokości, co stało się w r. 1882, ks. 
Ludwika nabawić się miała choroby nerwowej i upo­
śledzenia umysłowego, skutkiem czego nastąpił nie­
pomyślny zwiot w pożyciu małżerskiem. Bek po­
dania powodów —  mówi skarga —  ks. Ludwika 
coraz energiczniej broniła się przed pleszrzotami 
męża, aż wreszcie a roku 1389 zupełnie z nim 
zerwaiz

W owym czasie poznała ię księżna z poruczni­
kiem Gejzą hr. Mattasiczem, którego zdoptował oj­
czym jego hr. Keglewlcz i dał mu swoje nazwisko 
do nazwiska jego rodu. Ks. Ludwika zupełnie się 
oddzla Mattasiczowl-Keglewlczowl, przyczem roz­
rzutność jej coraz bardziej wzrastała. Naówezas

B - I L &  > « » » *  f i . l s . a a , .
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Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 19 D m. o godz. 5 po południu.

Z uniwersytetu. Pp- Maksymilian Drochucki, ro­
dem i  Krakowa, i Marceli Herz, kandydat adwo­
kacki z Nowego Targu, otrzymali dziś w krakow- 
skiem uniwersytecie stopień doktorów praw,

Wiadomości osobiste. Kn. aroyo. S y u . c n  ba­
wi w Krakowie.

Z teatru miejskiego komunikują nam: We czwar­
tek w miejsce zapowiedzianej komedyi „Bagienko*, 
wznowioną zostanie komedya w 4 aktach Wł. Pe- 
rzyńsklsgo p. t. „Lekkomyślna slostrs*, która w ze­
szłym sezonie eiesiyła się powodzeniem. W  kome­
dyi tej rolę Heleny objęła pani Solska, w roli iaś 
Ady wystąpi artystka sceny łódzkiej, p. Jznlna 
Kośmierika.

Z uniwersytetu ludowego. Staraniem krakow­
skiego oddziała uniwersytetu ludowego odbędzie się 
we czwartek dnia 19 b. m. o godzinie 7 w ieczo­
rem w sal! Muzeum techniczno przemysłowego przy 
ulicy Franciszkańskiej odczyt p. Stanisława Brzo­
zowskiego p. t.: „T eodor Dostojewski —  Z mro­
ków duaay —  Ceny mlejae g n u l o
w lwóch pierwszych rzędach po 1 koronie, w na 
etępnycb po 60 Halerzy; wstęp do sali 30 haierzy.

Bilety są wcześniej ao nabycia w biurze Towa 
rzystwa (ul. Grodzka, L 43 ' w godzinach urzędo­
wania od 4 ’ /s do pół do 7 Widczonm.

Zamordowanie dziewczynki. Uwięziona pod za 
rsatem zamordowania Koiaaównej wyrobnica Stefa­
nia Dymkówna została onegdaj wyposzczona na 
wolność, gdyż upadły wszystkie przeciw nioj Drze- 
m> wiająee poszlaki. —  Również docho lżenia prze­
ciw  B atce, który naczepiał nieletnie dziewcs,\ nki, 
nie obciążyły go wcale —  wobec czego sąd pro 
wadzi dalsze dochodzenia w innych kiernnkjcb 
przeciw innym osobom.

Karambol tramwajowy, w  niedzielę o godz. 6 
wieczór górna część nlicy Kopernika b j'a  widownią 
zderzenia się dwórh wozów tramwaju elektrycznego 
Od strony gmacnu żandarmeryi nadjechał mianowicie 
wóz nr. 34. Na skręcie do ulicy Kopernika mimo 
hamulców począł wóz ten biedź z nlebłychaną szyb­
kością. Wszelkie ioiłoranh motorowego, celem 
wstrzymania wagonu były bezskuteczne, tern bar­
dziej, że wiatr namlótł na ssyny dużo uschłych li­
ści, po których koła ślizgały się, nie napotykając 
żadnego oporu Wtenczas przytomny ten człowiek 
prsebiegł cały wagon 1 zahamował tylne koła, sku­
tkiem czego wóz odrazu się zatrzymał przy ulicy 
Wronowskich. Otóż na ten wóz najechał drogi, nr. 
27, który tak same nie mógł sle powstrzymać i 
wśród oślepiającego błysku światła elektrycznego 
nastąpiło zderzenie. Wóz nr. 34 napełniony był 
pasażerami, pomiędzy którymi powstał* ogromna 
panika. Na szczęście nikt nie poniósł większego 
szwanku, chociaż bez nieszczęścia się nie obeszło. 
Pani Emilia Stach uderzyła bowiem twarzą o szy­
bę tramwajową, atóra pryskając na kawałki, poka­
leczyła jej twarz do tego stopnia, że sUcya ratun­
kowa mnsuła wydobywać jej kawały szkła. Lżej­
sze uszaodzenła odniosła pani Z., żonz profesora 
a Kołomyi i jej córka, również pani V. z córką.

Sprzeniewierzenie funduszów gminnych. —  
Przid sądem przysięgłych w Krakowie stanął dzi 
słaj 68 lat liczący Józef H o ł y s t , wójt gminy 
Gawłów, oskarżony o zbrodnię sprzeniewierzenia. 
Hołyst pełnił obow.ązkl wójta od rokn 1900 do 
l&Oo. Ponieważ o gospodarce gminnej Hołysta, do­
chodziły niekorzystne wiadomości, Wydział Rady 
powiatowej w Bochni, jako praeiożona Władza o 
rzęda gminnego w Gawłowie, zarządziła lustracyę 
majątku gminnego , na podstawie której wykazano 
że z majątku gminy brakuje kwota 571 K, a któ­
rej to sumy ubytek Hołyst potwieraalł 1 obowlązał 
się ją zwrócić Oprócz tego Hołyst jako naczelnik 
gminy ściągał także datki konkurencyjne na budo­
wę kościoła w Gawłowie. Ogólna snm* tych dat­
ków wynosiła kwotę 1728 K, z której Hołyst i s- 
rokasował 1552 K; z kwoty tej wypłacił probosz­
czowi ks. Sullszowi 1220 K, a gdy niektóre stro­
ny i ame uiściły swe datki, w rękach Hołysia po 
została kwota 314 K, której on ani proboszczowi 
nie wręczył, ani do Łasy gminnej nie włożył.

Na podstawie więc oskarżenia o zbrodnię sprze­
niewierzenia z §. 181 kod kar. zasiadł dzisiaj wójt 
Hołyst na ławie obwinionych. Rozprawie przewo­
dniczył radca sądn kraj. Windakiawicz, oskarżał 
zastępca prokuratora dr Obtułowicz obwionago bro­
nił adw. dr Flacn.

Hołyst nie zaprzeczał na dzisiejszej rozprawia,

że w kable był niedobór, nie wie jednak, gdzie się 
pieniądze podziały, gdyż dla siebie —  jak zape­
wniał —  nie wziął ani grosza. Hołyst, człowiek 
stary, analfabeta, o rachunkowości nie ma pojęcia, 
a gospodarzył funduszami jak się trafiło.

Na podstawie werdyktu przysięgłych, którzy za­
przeczyli pytanie co do świadomego roztrwonienia 
majątku gm lnj i zeDranych funduszów koś delnycn, 
tryDnuzł wydał wyrok uwalniający Józefa Hołysta 
od winy i kary.

Trupa teatralna p. O. M o r b k i e j - P o p U w -
s k i e j  i p. M f e l e w s k i e g o ,  po występach w 
Nowym Sączu, Jaśle 1 Krośnie, uwieńczonych w ca­
łej pełni powodzeniem kasowem 1 artyztycznem, roz­
poczyna z dniem 1& b. m. cykl gościnnych przed­
stawień w Rzeszowie głośną sztuLą Sudermanna 
„Sobótki*. Na następne przedstawienie wybrane zo­
stało pełne poszył i hawora „Odrodzenie*, w któ­
rej to sztuce p. Morska niezrównanie odtwarza ro­
lę młodzieńczego Vtnorluo, a p Mlelewskl mistrza 
Silrio.

Wypadek kolejowy, z J a s ł a  telegrafuje nasz 
korespondent: O godzinie 11 w nocy na pociąg
osobowy ni 1211 na stacyi w N o w y m  Z a g ó ­
r z u  najechała maszyna. Z powodu zderzenia się 
wyskoczyły z zsyn trzy wozy pociągu osobowego, 
a konduktor prowadzący pociąg, konduktor poczto­
wy i 12 p o d r ó ż n y c h  o d n i e ś l i  l e k k i e  o- 
s z k o d z e n i a .

Z Nowego Sącza piszą nam Staraniem komi­
sy! szkolnej pod przewodnictwem prof. Leooharda 
urządziło Towarzystwo Szkoły ludowej kursa nauki 
dla dorosłych mężczyzn. W  roku ubiegłym był tyl­
ko jeden kurs —  obecnie otwarto dwa oddziały. 
W pierwsiym oddziale zą uczniowie nowozaclężni, 
w drogim —  zeszłoroczni Zakres nauki obejmuje 
w pierwszej klasie czytanie, pisanie 1 rachunki —  
w drogiej język polski, historyę polską, biegłe pi­
sanie dyktatów, rachunki i ogólne wiadomości 
z dziedziny różnych gałęzi wiedzy (yogadaoki lnb 
odczyty). Nauki udzielać będą pp.: Fr. Młvnlec 1 
Wł. Mazur, miejscowi naaczyclele. Nauka odbywać 
się będzie w niedziele i święta od godziny 2 do 4 
w szkole wydziałowej, na który to cel użyczył sal 
p. J. Konarski, dyrektor szkoły

Pożar. W  Sokolnikach, w powiecie tarnobrze­
skim, spaliło się 12 zagród włościańskich. W  pło­
mieniach aginął 5-letni chłopiec.

Ek8p!ozya acetylenu. Ze S t r y j a  donoszą do 
„Słowa Polskiego* pod dztą 16 b, m,:

Tuż obok kawiarni wied6ńskibj wczoraj o godzi­
nie 8 mlnnt 15 wieczorem nastąpiła straszna eks- 
plozya acetylenu w maszyneryl karbidowej, udaje 
się, wskutek nieostrożności ze strony zajętego ro­
botnika. Cała maszynerya, znajdująca się w ogro­
dzie zniszczona, wszystko wokoło pogru chotane 
Szyby od tyłu w kawiarni, w urzędzie podatko­
wym, nawet w Naroduym domu wyleciały.

W  kawiarni nagle zgasło światło i strs izny za­
panował popłsch. Zdrwało się, że cały budynek się 
wali. Chłopak majdający się obok poraniony. Żoł­
nierz , stojący niedaleko na warcie, przewrócił się 
I dwoma wystrzałami zaalarmował miasto. Hue po­
przedził błysk, jakDy od błyskawicy, a był tak do­
nośny, że go słyszano w najodleglejszych zakątkach 
miasta Policya, straż pożarna i żandarmerya przy­
były. Tłumy ludzi otzezają kawiarnię.

Z BrodÓW piszą nam: Na posiedzeniu Rady 
miejskiej obradowano nad sprawą propinacyjną. — 
Uchwalono, aby tytułem odszkodowania miast za 
zniesienie prawa propinacyi domagać się, aby |n 
chody z projektowanych opłat i licencyj szynkar­
skich, o ile wpłyną z każdego z pojedynczych miast,
były tomu mim, * to W cmłońci pr̂ ekumy wmae.

Sieć telefoniczna lokalna już gotowa I dobrze 
funkcjonuje; oddanie jej do publicznego użytku Ja- 
stąpi dopiero 1 listopada.

Zmarli.
Bronisława T w a r o g o w a ,  wdowa po inspek­

torze szkół, zmarł* w Krakowie.
Dr Marcin H o r o w i t z ,  adwokat lwowski, zmarł 

w Wiedniu w 38 roku życia. Zwłoki przewieziono 
■lo Lwows

Edward B r z o z o w s k i ,  prezydent z wyborów 
miasta Poniewleża, zmarł tamże przed kilku dala­
mi w 62 roku życia.

ś w i a t a .
Z Warszawy.
—  „Warsi. Dnlewnłk* przytacza statystyką stu­

dentów, którzy upuszczają obecnie uniwersytet war- 
izawskl. Wedłng list za r. 1904/5, uniwersytet 
warszawski miał 1500 studentów, z czego 250 Ro- 
syan. Nz począlka bież. roku akad. tych ostatnich 
było mniej, gdyż shutklem stiejku szkolnego wielu 
opuściło Warszawę 1 przeniosło s;ę do Innych unl- 
wersytetów.

„Obecnie —  piszo rzeczony dziennik —  po wie­
cu 9 października wzmógł się napływ podań stu­
dentów o przeniesienie Ich do innych uniwersyte­
tów i o oddanie dowodów Ogółem złożono Ich 240, 
z w tem 67 studentów prawesławnych, 139 kato­
lików, 29 żydów i 5 ewangelików. O przeniesienie 
do innych uniwersytetów złożono 110 podań, n 
zwrot papierów 183, o urlop zagraniczny 7 Dane 
powyższe nie obejmują zbiorowego podania 130 
studentów, złożonego w zniu 10 bm., tak, lż ogól­
na liczba studentów, o p u s z c z a j ą c y c h  uniwer­
sytet warszawski, wynosi dotychczas przeszło 350*.

Artykuł swój w tej sprawie „Warsa. Dniewn.* 
kończy uwagą, iż „zasadniczo postanowione przez 
studentów Rosyan opuszczenie uniwersyteta wzr 
fasawskiego jest faktycznie już dokonane*.

—  W  niedzielę w gmachn uniwersyteta war­
szawskiego odbył się d r u g i  w i e c  s t u d e n t ó w  
R o s y a n ,  zwołany wskutek tego. że rada profeso­
rów zażądała umotywowania znanej już uchwały 
wiecu poprzedniego. Wiee rozpoczął się o godzinie 
101/*. Przybyło uań około 200 studentów Rosyan 
1 żydów. Zebrani postanow Ul przedst awić radzie 
profesorów wstępującą rezoluoę:

„My, stadencł 1 farmaeencl oniwersytetn war­
szawskiego, którzy dnia 10 października podaliś iy  
zbiorowe żądanie przeniesienia uas do uniwersyte­
tów rosyjskich, wybranych przez nas, przedstawia­
my następujący motyw swego żądania:

„My wszyscy, przyznając kiżdej narodowości
prawo swobodnego stanowienia o sobie i żądania 
szkoły narodowej, n ie  u z n a j e m y  za m o ż l i ­
we  p o z o s t a w a ć  d ł u ż e j  w u n i w e r s y t e ­
c i e  w a r s z a w s k i m  1 t e m p r z e z z k a d z a ć  
p r z e w a ż a j ą c e j  w i ę k s z o ś c i  s t u d e n t ó w  
k t ó r z y  p o s t a w i l i  ż ą d a n i a  u n a r o d o w i e ­
n i a  w y ż s z e j  s z k o ł y  w W a r s z a w i e .  Oprócz 
tego uchwaliliśmy starać się. aby rada dopuścił, 
na posiedzenie swoje 2 Jel* gatów, upełnomocnio 
nycn przez nas (jednego Rusyaoina i jednego ży­
da), kiórzyby przedstawili radzie szczegółowe obja­
śnienia co do ustąnienia atadentów z Warsz iwy. 
Pr*vtem katt goryemie prosimy po raz wtóry, aby

rad z poczyniła natychmiastowe starania o przenie­
sienie nas do inrych uniwersytetów i aby spełnia­
nia naszego żądania nie stawiała w zależności od 
wznowienia lub niewznowienia wykładów w uni­
wersytecie warszawskim*.

Wlec zakończył się o god*. 2 po południu. 
Wykrycie tajnej drukarni. Z Witebska dono­

szą: Na nlicy Centralne] wykryto druzarnię tajną, 
dwa pudy caclonek, przybory drukarskie, skład lite­
ratury, pieczęć miejscowego komitetu socyalnc re­
wolucyjnego i czerwony sztandar. Uwięziono 10 
osób.

Z Witebska donos. ą. Sesya osobna petersbur­
skiej Izby sądowej kazała Hutkina za samach na 
żandarma na sześć lzt ciężkich ronót, W ciosowa na 
l 1/, roku, a Aitszulera na rok twierdzy. Z 24 
osób, oskarżonych o przechowywanie proklamaoyj 
w celu ich rozpowszechniania, 2 osoby uniewinnio­
no, a 2 skazano ua cztery miesiące twierdzy

Z Charkowa donoszą: Wlec w (csiytucle t Bchno- 
logicznym odbył się w pomieszczeniu fabryki budo­
wy wagonów przy udziale robotników charzovikich 
ODecnych było 50u0 osób. Policy! nie było.

Porucznik Bllse, o którego Śmierci doniosły te 
legramy, żyje w .awajcarskiej miejscowości Brun- 
nen. Cay znowu pisze —  niewiadomo.

Ucieczka kaeyera. Jak donoszą z Hrauie, Karn­
iejszy kasjer frachtowy kolei północnej, E S a h a -  
n e k , uciekł w niewiadomym kierunku , sprzenie­
wierzywszy 40.000 koron.

Wielkie sprzeniewierzenie, w Kromieryżn od­
było się z ramienia morawskiego Wydalała krajo­
wego skontrum kasy miejskiej, które wykaaałe 
w niej brak 391.933 koron. Defraudacye popełnia­
no od szeregu lat.

Katattrota kolejowa. Z Dorohuska donosią: 
Wczoraj rano na pociąg towarowy kolei nadwiślań­
skich nr. 220, ztozony z 11 wagonów ładownych 
I 27 próżnych i prayjęty o kwadrans weseśniej na 
główną linię :acj jną, naje bał pociąg towarowy 
nr. 234, ałozony z 7 wagonów ładownycu i 15 
próżnych, skierowany przy otwartym sygualo sta­
cyjnym ua tę samą linię główną Przy starciu oby­
dwu pociągów uległ obrażeniu prawej strony ciała 
1 głowy konduKior pociąga nr 220, Józef Górny. 
W pociągu tym zostały rozbite ostatnie 2 wagony 
i znacznie uszkodzony oboczny trzeci wagon. —  
W pociąga nr. 234 wagony nie uległy uszkodzeniu.

Z Paryże piszą nam: Od 2 lat powołana do ży­
cia komisy a Zjednoczenia Towarzystw młodzieży 
polskiej na graricą, pod nazwą „komisyi naukowej*, 
ma na celo — zgodnie z uchwałami * .idów Zje­
dnoczenia —  centralliacyę wiadomości dotyczących 
stndyów wyższych, ogólnych i fachowych za grani­
cą, pomoc w wyszukiwaniu materyałów dla rozpraw 
naukowych, wskazówki bibliograficzne, wreszcie po­
średnictwo w wydawaniu rozpraw w językach ob­
cych i w zakupnle daleł i podręcaników nauko­
wych. W tym celu, prócz członków z łona mło­
dzieży, zapredia ona grono ueaonych polskich, za­
mieszkałych w różnych miastach Europy zachodniej, 
którzy swą pomoc jnź nam nieraz okazali, oraa 
weszli w stosunki z rożnemi organizacjami mło­
dzieży polskiej. Centralne biuro w Farżu (Societ* 
polonaise „Koło*) znajduje się przy Hue Moniienr 
le Prince 63 Komisja nankow* prosi swych ko­
respondentów o nlerekcmendowanie listów, dla uni­
knięcia zwłoki przy odbiorze, i o dopisywanie la  
kopercie słów. „dla komisy! naukowej*.

Curiosum llterackis. „Pescer Lloy.1*, dalsunik 
wj chodzący w Baaaposzcie w języku ulemieeklm, 
zajmujący pierwszorzędne ztanowisko w prasie wę­
gierskiej, umieścił felieton o trylogii nowelistycznej 
Prayoyaaowskiego p t.: „Homo sapiens* Antor fe­
lietonu , R —y, rozpoczyna go następującem zda­
niem: „T a, mało u nas znana trylogia nowelisty­
czna, jest drogocennym klejnotem w bogatym skarb­
on literatury r o s y j s k i e j * .  Ozy to nieuctwo, czy 
zła wola? Jeżeli nieuctwo, to niech radakeya „Pe- 
ster Lloyda* podziękuje swojemu współpracownikowi 
za to odkrycie, ośmieszające pismo. O Przybyszew­
skim tyle piizły pisua niemieckie, a zwłaszcza Der- 
lińskie, nazywając go „der genlale Pole*, że to 
się powinno było obić o uszy felietonisty w Buda­
peszcie, piszącego o literaturze. A jeżeli to jezt 
zła wola, to chybiła celu. I w Paryżu, i w Berli­
nie, 1 w Wiedniu, 1 w Monachium wiedaą, że Przy­
byszewski jest Polakiem — a na to już „Pbłter 
Lloyd* już nic nie poradzi.

Siódmą rangą Otrzymali następający p r o f e s o ­
r o w i e  s z k ó ł  ś r e d n i c h :  .Tan Gałczyński (R ze­
szów ), Demeter Czechowski iK r*k ó w ), Roman Gu- 
Iwiński (Kraków), Andraej Jaglari (K raków ), Jaa 
Jaglarz iKrakÓw), W aleryan K rywult fKraków), 
Dr Józef Limbach (Lw ów), Stanisław Schneider 
(Lw ów) Franciszek Soidler (K raków ), Franciszek 
Sołtysik (Rzeszów), BolesłLW Szostek (Lw ów), W ło ­
dzimierz Szachewiez (Lw ów ) i dr Albert Zlpper 
(Lwów).

Wpisy na kariy wieczoru* ogrodnictwa, urządzone sta 
raniei Towarzystwa ogroduic-ego w Krakowie odbywać 
i ię będą (ulioa Gołębia. 1 Ib) od 90 b. m codziennie, 
z wyjątkiem niedzibl i Smiąt, między gadziną 6 a S 
wieczór. Wykłady rozpocznę się o listopada.

Repprtońr teatru miejskiego
W e środę: „Birbant
We czwartek: „Lekkomyślna tioztra*.
W sobotę. .M ajster', komedya w 8 aktach H»rm»*a 

Bahra.
W  niedzielę: „Ponad siły*.
Z kalendarza. W e irudę 18 października Łukasza w 

i Tryton.i; we czwartek i9 j-aidzieriiika: Piotra z klk. 
i Peligii P-; w piątek 10 października Felicjana b, m. 
1 Trony p

W łcoc i a/ońca 18 października o godzinie 8 min. 09, 
»*"bód o godz. * m- *9; długość Snla godzin 10 m. .li.

Z krakowakiepe obserwaturyum. Dnia 18 paździeruika 
termometr dotzedł od 4 1 do ‘•S O ; — barometr podno­
sił lię.

r,u,» 17 października o godzinie 7 rano ztan barome­
tru 739 4 mm., termometru C.; cisza

Przepowiedaia dla Galicyi zachodnie; na 17 październi­
ka- rano mglizto, dążnośi do wyjaśnienia się.

B. Gabpyelaka (Kraków)
knpnje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, pia­
nina, harmonie i p ia n o le  — krajowe i zagra­
niczne —  nowe i przegrane — aa gotówkę i 
spłaty —  bez zaliczki.

Koncert Gemmy Bellincioni.
Pod dobrą wrózDą rozpoczęty jesienny sezon 

koncortowy, przyniósł nam wczoraj, dzięki zabiegli- 
wości dyrekcyi Towarzystwa muzycznego występ 
rozgłośnej Gemmy Bellincioni. Zrakomita śpiewa­
czka włoska spotyka się stale w Krakowie z go­
rącem przyjęciem. Wielbicieli dobrego śpiewu u nas 
nie br*k —  a pani Bollincioni jest na nomoncie 
muzyki wokalnej ciągie jeszcze gwiazdą pierwszo 
rzędnego blasku Mimo, że czas naruszył w pewnej 
mierze aasooy jej przepięknego głosu, który w gór­
nym zwłaszcza regestrze doznał przyćmienia swych

4 3 Józef Massar w Krakowie
ul. Floryariska I. 15. poleca

na jesień i zimę nowości we wełnie, jedwabiu, flananeleeh i barcheh. 
oraz ogromny1 wybór konfekcyi dziecięcej — ' dla panienek do lat 1 tldla

chłopców do lał 14-tn
T o irar doborowy -  Ceny nm larkow an*.
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binakow, nie prze3tajs Bellincieni utrzymywać się 
aa wyżyaie niepospolitego anyzmu 1 czaijwae ała- 
obaczy wspaniałością techniki, aonujętooficlą uży­
wania głoso, bajeczneai efektami cieniowania. —  
Królestwem, w którem niepodzielnie włada, Jeat 
acena, ita  waayatkie zasoby, jakiem! ro.poraądz* 
Jej talent, spotęgowane tiem zespołu i podłożem oi ■ 
kioatralnem, wyjtępnją w pełni; nie wyklacza to 
Jedna <, że w tem bogactwie caynników zńajdnje 
śpiewaczka pod dostatkiem jetacze środków dla po 
pian estradowego. Wczorajszy program przyniósł 
arye operowe Masseneta („Cyd") Pucciniego („To 
*<■*“ ), a nadto cały cykl pleśni Cavllliera, Masze* 
neta i Innych, dodawanych hojnie nad program. —
'W wygowanln tych rzeczy mieliśmy sposobność po- 
dilwiać niezrównany tposób Interpretacji, pełen 
wytwornego wdzięku. najzupełniejsze opanowanie 
kompozycji w kierunku technicznym, znajduj*1 e wy­
raz w pełnem swobooy, lekkości i sobtelności fra- 
aowanln, w Bicaerości artystycznego wyrazu. — 
Eollindonl nie wojuje nadmiarem acz ci* lub 
doprowsezonem sż do mdłości, tak często naduży- 
wanem cieniowaniem, aie ze spokojem rutynowanej 
mistrzyni podbija słuchacza bogactwem swoich środ­
ków Szeroka i głęboka Kantylena, wpleciona jakby 
od niechcenia w tekst, powiewny falset, lnb prze- 
pyszne legato zmieniają się w tym śpiewie kalej­
doskopowo , dając barwn.r obraz, zatrzymujący się 
dl ugo w pamięci słuchacza

Oklaskom i wywoływaniom nie było końca, a 
rozgrzana przyjęciem artystka dziękowała za nie 
swoim c»rn;ącym  uśmiechem, dodając pleśń za 
pleSnlą.

Dopełnieniem programu koncertowego był współ- 
udsikł dwu młodych pianistów, uczniów prof Lale- 
Wjczz. W p. Kowalowie poznaliśmy bardzo utalen­
towanego 1 baiazo zaawansowanego w technic* 
adepta gry fortepianowej. Wykonanie „Etudy" Gła- 
znnowa miało obok stylowego, techniczntgo wykoń­
czenia piętno artystycznej myśli, podniesione bar- 
dio ładnem m ękk.em uderzeniem Dragi z plani- 
ztów, p. Feldsiein, oaegrał poprawnie i z przeję­
ciem się ntwory Sgambatiego 1 Leszytyckiego, obie 
te kompoaycyo jednak niezbyt t'ain'e wybrane były 
nr popi* estradowy. F Pr.

Dział ekonom iczny.
x  Koricnsya na kolej z Muszyny oo Kryni­

cy. Ministerstwo kolejowe zezwoliło pp. inżyn*ero- 
wt Gwalbertowi Ziembickiemn we Lwowie i drowi 
Henrykowi Ebersowi w Krynicy nt przedwstępne 
roboty techniczne dla normalnotorowej kolei lokal­
nej ze dacyl Mczyna-Krynica przez Powrośnik, 
J-strzębłk i Krynicę do Słotwiny, na przeciąg je­
dnego rokn.

x  Liga pomocy przemysłowej, w niedzielę
przed południem obradował w sali rataszowej we 
Lwowie nadzwyczajny krajowy zjazd „Ligi pomocy 
przemysłowej" przy uozlale kilkudziesięciu delega­
tów, a pod przewodnictwem prezesa ks. A. Lubo­
mirskiego. Z porządkn dziennego uchwalono zmianę 
statutu co do liczby członków wydziału, których 
obecnie będzie 35 (zamiast 261 Wydział będzie 
wybierać z łona swego komitet wykonawczy, jako 
wydział ściślejziy. Przy wyborach uzupełniających 
wy orano prezesem ponownie ks. A Lubomirskiego, 
I wiceprezesem dyr. Wł. Terenaoczego, II. posła 
J. Fedorowicza i  Krakowa, III dyr. N. Cimera. 
Do wydalała weszli prócz dawnych członków pp.: 
Wł. Stachiewicz, dr St. Handel, St. Orski, Wł. 
Gniewosz (ml.), St. Hanklewicz, Zb. Madeyski, dr 
B Utaglia, J. J. Starkicwica, A Stapf, L. Gbttln- 
ger, J, Hoffmann, A. Toegel, Wł. Serwatowskl, St. 
"i nr Ba leni, J. Potchinger i B. Koskowski.

Oadcpiszt, 1? paźdzlern. fiwmioi' n* y żdziemlk 1« 14 
do 1816, ptsouica na Zwleclen 1906 16 70 do 18 78; 
iy io  a phzd*ieniik 13 ŻO do lS-fla zytc na kwiecień 
1' 06 18’ do 13'78, owies na październik 13 60 do 
13 fłfi; owies na kwieoleó 1908 18 84 do 18'38, kukury­
dza n* sierpień —'— do —* —, kikarydz* na wri«>ień
 ■  do —-— ; ta to  rydza na maj 1906 18 Jo do 1369;
rr.t-uak o* łierpiCiS l?4'6o do 84 70.

Oferty mierne, znpna rezerwowana, usposobienie 
spokojne, desze.

Ostatnie wiadomości
—  Z S e j m ó w  k r a j o w y c h .  W  Sejmie c z e ­

s k i m obawa o b s t r a k c y i  na rasie została za­
żegnana. Wczoraj odbyła się dłuższa narada wszy- 
staicn posłów niemieckich, na której o d r z u c o ­
no w n i o s e k  W  s z e c h n l e m c ó  w, żądająry 
przejścia do obstrakeyi 1 oświadczono, że do takiej 
zmiany taktyki na razie n ie  ma p o w o d a .

W Sejmie ś l ą s k i m ,  który wczoraj wstał o- 
twzrty, zaraz na plerwBzem posiedzeniu przyszło 
do starcia. Wskutek głośnej demonstracyl zgroma­
dzonych hczrie ns galeryach s o c y a l l s t ó w  na 
rzecz powszechnego prawa głosowania przewodni­
czący zmuszony był przerwać posieazeuie I naka­
zać opróżnienie galery i Gdy otwarto posiedzenie 
na nowo, po mowie nowego prezydenta krajowego 
H e i n o l d a  azbrał gtos poseł M i c h e j d a  i w 
Imienin postów słowiańskich zaprotestował przeciw­
ko tema, że prezydent powitał Sejm t y l k o  w j ę- 
z y k n  n i e m i e c k i m  Prezydent odpowiedział. że 
nie zamierzał ubliżyć innym narodowościom w kra 
jn, lecz że trzymał się tylko tradycyi.

Wczoraj odbyło się także otwarcie Sejmn mo­
r a w s k i e g o .  Mowy marszałka krajowego hr. V e t- 
1 e ra  1 namiestnika hr. Z l e r o t i n a  posłowie cze­
scy przerywali okrzykami, bv namlestni naj przód 
mówi ł  po  c z e s k a ,  na co br. Zierotln odpowie 
dział: „Mówię przecież takie po cieniu, ale jest to 
aktem grzeczności, ie mówi się naprzód w języka 
w 1 ęk i z o ś e  I". Podczas zapewnień numletnika o 
poparcia z jego strony pracy Sejmn, Czesi wołali: 
„Naprzód nm>i być załatwione prawo wyborcze!" 
Potem przystąpiono do odczytywania bardzo 11- 
eznych wniosków nagłych i interpelaeyj.

—  R o z w i ą z a n i e  u n i i  s z w e d z k o - n o r -  
w e s k 1 e i uznane zostało wczoraj ostatecznie także 
przez obk izby p a r l a m e n t u  s i w e d z k i e g o .  
które przejęły w i z y s t k l e d o t y c z ą c e  p r z e d ­
ł o ż e n i a  r a ą d o w e .  W  sprawie przyszłej formy 
rządu w Norwegii donosi „AftenbUdet", ie dziś 
spodziewane jeat odmowna odpowiedź króla Oak *ra 
na propoaycyę wybora królem norweskim jednego 
z Bernadotte'ów. Po nadejścia tej odpowiedzi rząd 
norweski wystosuje proDOiycyę do księcia K a r o ­
la d o ń s k i e g o ,  - gdy nadejdzie odpowiedź przyj- 
■ojąca. czego się spodziewają, rząd ogłosi zaraz za­
rządzenia co do w y b o r u  k r ó l a  przez naród.

Żypowski. W  kilku szkołach lwowskich urządzono 
także wieczorki Kościuszkowskie.

Ruska narodowa kasa oszczędności powstać 
■a —  Jak donosi „Słowo Polskie" —  we Lwowie 
lnb w Przemyśla.

Wiec Rufinów lwowskich odbędzie się 22 
m. w sali Down narodnego Uczestniczyć w nim 
mają także posłowie rascy sejmowi i do Rady pań 
stwa.

Stypendya z tundacyl Osławsktago. w  ule
dzielę 15 bm. odbyło się w gmachu aniwenytetn 
lwowskiego posiedzenie komisyl stypendyjnej Aha 
demil umiejętności dla lozdanla pięciu styaendyów 
po 5000 koron z fandacyi ś. p. Wlktozs Osław 
Bkiagu, przeznaczonych na wykształcenie sagranicą 
docentów wyższych zakładów naukowych. W  skład 
tej komisji weszli, prócz prezesa Akademii br. St. 
Tarnowskiego 1 serretaraa generalnego prof. Ula 
nowskiego, rektorowie oba naszych nnlwersytetów 
ks. dr Pawlicki 1 di Glaziński, wrai z rektorem 
politechniki prof. Widtom.

Z pomiędzy wieln nadesłanych podań wybrano, 
po rozpatrzenia prac naukowych na podstawie oso 
bnych referatów, pu dwóch docentów z obu oni 
wercytetów, a jednego z politechniki. Siyperdya 
otrzymali więc: dr H e i n r i c h  i S l ł k o z  Kra­
kowa, dr M a r k o w s k i  i s z e i ą g o w s k i  z uni­
wersytetu lwowskiego, a dr inż. B o g u c k i  z poll 
techniki lwowskiej.

Nadto otrzymali z tych funduszów jednorazowe 
remnneracye pu bOG koron za pracę naukową do­
cenci prywatni: Dem e t r y kl e w 1 c z, S e ń k o w  
s kl  1 Z a k r z e w a  I* z Krukowa, a W B r n c h -  
n a l s k l ,  H e r m a n ,  E r n a t ,  P o p i e l ,  B r n n n o r  
i B n b c z z y ń s k i  ze Lwowa.

Eron&ksi lwowska,
L w ó w ,  17 października 

Wieczorek Kościuszkowski orząaził w ni«dzie- 
i „Sokoł" lwowski. Zagaił pięknem słowem prof.

i Bosyi i żabom rosyjsko
Obok tylu spr&w i wypadków politycznych 

ma obecnie Petersburg takie nową „aferę dwor 
ską“ . Car „raczył" dotychczasuwego swego ,.fli- 
geladjntanta" i stryjecznego brata w. ks. Cy­
ryla nsnnąć z togo stanowiska, a pono ono tak­
że ski aślić z listy oficerów armii. Przyczyną su­
rowej tej k«ry jest małżeństwo w ks. Cyryla 
z rozwiedzioną w. ks. heską Mehttą, zawarte 
wbrew woli cara i całej rodziny dnia 8 b. m 
w Monachium. — Armia rosyjska straciła więc 
obecnie ze swych szeregów właśnie tego człon­
ka rodziny carrkiej, który —  jedyny z niej - 
brał czynny udział w wojnie, a nawet znajdo­
wał się w wielkiem niebezpieczeństwie. 
Frzebywał on — jak wiadomo — na pokładzie 
„Petropawłowska", gdy okręt ten wskutek eks- 
plozyi zatonął pod Portem Artura; cudem pra­
wdziwym wówczas uniknął on śmierci.

Teraz mimo to został wykluczony z armii, 
podczas gdy c; wielcy książęta, którzj bezpie­
cznie przebywali w Petersburgu i obławiali się 
„fnndnszami wojennemi", pozostają nadal na 
swoich stanowiskach i synekurach. To także 
znamienny objaw stosunków na dworze car­
skim

Oryginalną uchwałę powzięła rosyjska Rada 
ministrów. Zamierza ona rozpocząć na większą 
skalę kolonizacyę Sybiru i rozdzielać tam zie­
mię —  ż o ł n i e r z o m .

Czyżby się rzeczywiście już tak bardzo oba 
wiano wojska, zwłaszcza wracającego z A zyi?

(Telegramy ,,R, Reformy* z 17 października^
Poi,cyani mordercą.

Katowice Sędzia śledczy w S c s n o w c n  are* 
z, tu wał niejakiego M i r o n s z k ę ,  urzędnika po­

licyjnego, ponieważ okazało się, że p o p e ł n i ł  
on klika morderstw I rabunków.

Cholarc i tyfus.
Kfarazawa. Z Łodzi donoszą, że od dwóch 

tygodni szerzy się tam coraz bardziej podwojna 
ep.demia. cholera I tyfue. Urzędowe sprawo­
zdania ani w przybliżenia nie dają obraza r z e ­
c z y w i s t y c h  r o z m i a r ó w  k l ę s k i  i g r o ­
z y  p o ł o ż e n i a .

Pogrzeb ks. Truoeckiego.
Moskwa P o g r z e b  ks.  T r u b e c k i e g o  

odbył się z ogromną uroczystością p r z y  u- 
d z i a l e  o k o ł o  50.000 o s ó b  w s z y s t k i c h  
s t a n ó w ,  Zwłoki pochowano w k l a s z t o r z e  
D o ń s k i m .

0 paszporty.
Petersburg, projekt nowego orawa o paszpor­

tach, wniesiony juz do Rady państwa, powstrzy­
mano do czasu rozważenia go przez Dnmę pań­
stwową. Wprowadzenie go w życie nie nastąpi 
więc przed dniem 1 lipca 1907 r.

Strejk w drukarniach.
Petersburg. Dziś z powodu s t r e j k u  z e c e -  

r ó w  n i e  w y s z e d ł  ż a d e n  d z i e n n i k  tu­
t e j s z y .

Dobra Kur opatk ii*
Psków. „Pskowskoje Gabera. Wiedomosti" 

donoszą, że położone w tej gnbernii d o b r a  
gen.  K u r o p a t k i n a  b ę d ą  s p r z e d a n e  
p r z e z  l i c y t a c y ę  w s k u t e k  z a l e g ł y c h  
p o d a t k ó w .

Z Sejmu krajowego.
(Telegramy „N Reformy" z 17 października.)

Lwów Marszałek otwi ira posiedzenie o go­
dzinie 10 m. 45.

Wnioski.
M a ł a c h o w s k i ,  G ł ą b i ń s k i  i tow. zgła­

szają dodatkowy wniosek, aby Sejm j e s z c z e  
w b i e ż ą c e j  s e s y i  z a j ą ł  s i ę  s p r a w ą  
p o l e p s z e n i a  b y t n  n a u c z y c i e l i  I n d o ­
w y c h  w G a l i c y  i.

S t a p ■ ń 3 k i |zgłasza wniusek z żądaniom, 
aby wszystkie gminy w kraju zaopatrzono w 
odpowiednie b u d y n k i  s z k o l n e  i aby W y­
dział krajowy w porozumieniu z krajową Radą 
szkolną przedłożył Seimowi na następnej sesyi 
szczegółowy prelimiarz funduszów w tej spra­
wie

Ł a z a r s k i  zgłasza wniosek o tymczasowe 
uchwalenie d o d a t k n  d r o ż y ź n i a n e g o  dla 
nauczycieli ludowych powiatu bialskiego.

Intrrpelacye
Odczytano iurerpelacje: K r e m p y  w spra­

wie pomieszczenia szkoły realnej w Żywcu. 
K r a m a r c z y k a  w sprawie przymusowego u-

be/.j leczenia ud pożaiów i przyznawania przez 
sądy zbyt wysokich honoraryow adwokatom; 
ks. W  i 1 c z k i e w i c z a do Wydziałn krajowego, 
kiedy otwarły będzie ruch na linii kolejowej 
Tarnów— S z c z u c i n ; S t a p i ń s k i e g o  o gospo­
darkę drogową w powiecie lwowskim i zniesie 
nie tak3 egzekucyjnych od spraw politycznych 

Z porządku dz:eitnegoT po uzasadnienia ks 
S t o j a ł o w s k i e g o ,  odesłano jego wniosek o 
kreowanie sądu przemysłowego w Białej do ko 
misyi pi-zemysłowej.

Dndafok drażyźniany dla Kratowa.
Leo ,  uzasadniając wniosek o udzielenie w 

tym rokn zapomogi drożyźnianej dla nauczy­
cielstwa krakowskiego, wskazał, że wniosek ten 
opiera się na uchwale Rady miejskiej brasów 
skiej, powziętej podczas ostatniej dysknsyi bu­
dżetowej, postanawiającej zwrócić się do Sejmu 
o polepszenie bytu nauczycieli krakowskich. Na 
obecne, nader trudne położenie nauczycieli kra­
kowskich, wpłynęli przedewezystkiem gwałro 
wna drożyzna mieszkań i najważniejszych ar 
tyknłów żywności, jak n. p. mięsa i nabiału 
Podrożenie to wyniosło w ostatnich dwóch la 
tach przeciętnie 20--25°/#. Najdotkliwiej daje 
się ono odczuć nauczycielom, obarczonym ro 
dziną, oraz wszystkim, t zw. nauczycielom tym 
czasowym, których liczba jest w Krakowie nie­
proporcjonalnie wysoką, a któ^yeb całr, płaca 
roczna nie przenosi 600 złr. Wobec takiego po 
łożenia naltży przed regulacją płac przyjść 
nauczycielstwu krakowsk, mi n z doraźną po­
mocą.

Sejm przekazał wniosek posła Leo i tow. ko­
misji budżetowej.

Uzasadnienie wnioskow
Następnie odesłano z porządkn dziennego do 

komisji wnioski p. O l e ś n i c k i e g o  o założę 
nie w’ Brzeżanach gimnazjum z językiem wy­
kładowym ruskim, dalej o zitianę ustawy o ję- 
zjku wykładowym w szkołach Indowych i śre­
dnich, wreszcie wniosek tegoż posła o bezzwło­
czną budowę gmachu na pomieszczenie rnskiego 
gimnazyam w Tarnopolu.

Uzasadniając dragi z tych wniosków, wygło­
sił pos. O l e ś n i c k i  mowę, w której żalił się, 
że ustawa krajowa z dnia 22 czerwca 1867 r. 
jest ustawą w y j ą t k o w ą  (?) dla Rnsinów, 
ponieważ stwarza dla nich położenie, w jakiem 
nie znajdaje się żaden z Indów w Anstryi. —  
Ustawa ta —  mówił mówca —  jest już nawet 
zniesioną, gdyż późniejsza ustawa państwowa 
z 27 grndnia 1867 r. wprowadza równoupra­
wnienie wszystkich narodowości w Anstryi na 
polu szkolnictwa, a wiadomą jest rzeczą, że 
le i posterior derogat priori". Że zaś ustawa 

z 22 czerwca 1867 jest nstawą wyjątkową wo­
bec Rusinów, dowodzi tego iej treść, przyjmu­
jąca za zasadę w szkołach średnich wykład 
w języku poiskim, a tylko wyjątkowo —  zale­
żnie od woli większuści Sejmu —  także język 
ruski. Rezultat tego oddania ruskiego szkolni­
ctwa średniego pod wolę galicyjskiego Sejmu, 

raczej jego polskiej większości —  mówił 
muwca — jest już dzisiaj widoczny, gdyż kiedy 
Polacy w przeciąga lat 40 od nastania ery 
konstytucyjnej uzyskali 47 szsół średnich, Ra- 
s;ni z trudem zdołali zdobyć zaledwie 5.

Również stosunek inteligencji zmienił się, 
ponieważ przed nstawą z 22 czerwca 1867 r. 
było, zdaniem mówcy, Rusinów w szkołach śre­
dnich w Galicyi więcej, aniżeli Polaków, to 
dzisiaj ma się jnż rzecz odwrotnie.

Dalej uderzał pos. Oleśnicki na rząd. który 
mimo ustawy z 27 grndnia 1867 utrzymuje a- 
stawę krajową z 22 czerwca 1867 w morv —  
Ustawa wyjątkowa ,iesr faktycznie zniesioną 
Projekt mówcy ma na celn uwolnienie swego 
narodu, od wyjątkowego stanu i npttrcie spra­
wy języka w szkołach średnich na sprawiedli­
wej podstawie, gdyż tylko w ten sposób zosta­
nie usunięty jeden z powodów narodowościowej 
waśni w kraju. Reforma wyborcza i reforma 
ustawy z 22 czerwca 18b7 r.: oto nasła poli­
tyczne ruskiego narodu w bielącej chwili, od 
których nie odstąpi za żadną cenę.

Poseł ^  ładysław G n i e w o s z  uzasadniał 
swój wniosek o przedłożenie dat, odnoszących 
się do stosunków urzęuników Wydziałów po­
wiatowych.

Wniosek przekazano komisvi administracyj­
nej.

Koncesje.
Następnie załatwiła Izba sprawozdania Wy- 

działn krajowego o udzielenie wydziałowi po­
wiatowemu w Zbarażu koncesyi na pobieranie 
opłat mytniczych na drogach gminnych I klasy 
Załnże— B°rezowica Mała i Zbaraż—Buda Zba­
raska, o udzielenie obss.arow. dworskiemu w 
Straszęcime kou^esyi do pobierania opUt my- 
niczycb od dwóch przewozów przez Wisłokę 

w Straszęciuie.

Listy z Ameryki.
Po dokonania wyborów uzupełniających do 

tomisyi przystąpiono do obrad nad sprawozda­
niem komisyi bankowej, która wnosi, aby Sejm 
uchwalił-

„Poleca się Wydziaiowi krajowemu zbadanie 
sprawy zaprowadzenia obrotu przekazuwego 
bezpośredniego międzj Stanami Zjednoczonami 
Ameryki i Galicyą. a to za d o ś i  dnictwem Ban­
tu krajowego i Kasy oszczędności lwowskiej 

Wzywa się c. k. rząd, aby użył wszelkich 
środków zaradczych, w celn zapobieżenia n a d ­
u ż y c i o m , '  p o w t a r z a j ą c y m  s i ę  c o r a z  
c z ę ś c i e j  z l i s t a m i ,  n a d s y ł a n e m i  z 
A m e r y  k ;

„Wzywa się c. k rząd, aby w porozumieniu 
z rządem Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej starał się obniżyć zuacznie opłaty od 
istów pieniężnych i pizekazów, wysyłanych z 

Ameryki".
W  dyskusyi nad tym wnioskiem po sprawo­

zdawcy pos. Maryewskim zabrał głos pos. S t a- 
l i ń s k i  i przedstawił w dłuższym wywouzie 

los p r z e s y ł e k  a m e r y k a ń s k i c h  takwcen- 
ralnycb, jak i krajowych urzędach pocztowych 

Listy p r z e p a d a j ą  albo dochodzą do rąk 
adresatów z opóźnieniem, gdyż leżą miesiącami 
na poczcie, ponieważ urzędnicy Niemcy w cen­
tralnych biurach pocztowych auatryackich prze­
kręcają nazwiska na przekazach. Mówca przed­
stawił wielkie usterki w ekspedycyi listów, przy­
byłych z Ameryki, oraz listów, nadawanych do 
Ameryki. W urzędzie pocztowym w K r a k o -  
w i e listy te walają się całemi tygodniami. Da­
lej żalił się mowc; na obsadzanie poczt w kra­
ju nienkwaliiokowanem siłami, na czem cierpi

obsługa publiczności, oraz na liche płace urz«r 
dników pocztowych, winę z tych stosunitow 
w galicyjskiej służbie pocztowej składa mówca 
na system oszczędnościowy W końcu stwier­
dził mówca, że ilość przesyłek pieniężnych 
z Ameryki z m n i e j s z y ł a  s i ę  od chwili, gdy 
duszły tam wieści o p r z e p a d a n i a  l i s t ó w  
p i e n i ę ż n y c h  w u r z ę d a c h ’ p o c z t o w y c h  
w G a l i c y i .

Uchwaljno wniosai komisyi bankowej z po­
prawką pos. Stasińskiego w tym duchu, aby 
centraine biuro przekazów pieniężnych w Wie­
dniu zaangażowało urz<;dnigow Polaków, albo 
też. aby w Krakowie koncentrowała się mani 
pnlacya przekazami pieniężnemi, przychodzące- 
mi z Ameryki.

Na fnnduaz szkolny.
Na wniosek komisyi podatkowej uchwaliła 

Izba:
„Wniosek pos. Tomaszewskiego i tow. o wpro­

wadzenie opłat na rzecz krajowego funduszu 
s z k o l n e g o  od majątków, podlegających nale 
żytości ekwiwalentuwej odstępuje się Wydzia­
łowi krajowemu do zbadania i ewontnalnego 
sprawozdania.

Reforma ustawy cywilnej.
Następnie rozwinęła się dyskusja nad spra­

wozdaniem komisyi prawniczej o wnioskn pos. 
Oleśnickiego w sprawie r e f o r m y  a a s t r y  a 
c k i e j  u c t a w y  c y w i l n e j .  Sprawozdanie za 
kończyła komisja wnioskiem:

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, aoy pil­
nie cznwał nad przebiegiem akcyi przygoto­
wawczej iządn, dążącej do reformy ustawodaw­
stwa c y w i l n e g o ,  aby w chwili, którą uzna 
za stosowną, przez zwołanie ankiety lnb w inny 
sposób, na najszerszych oparty podstawach, sta 
rai się zbadać potrzeby, postulaty i zapatrywa­
nia prawne wszystkich warstw ludności co do 
reformy prawa cywilnego, aby uzyskany w ten 
sposób materyał apirządkował i opracował, a 
następnie wnioski swoie Sejmowi, celem po­
wzięcia uchwał, przedłożył."

,Tos. S t a p i ń s k i  w dlniszem yrzemówienin 
przedstawiał braki w sądownictwie galicyjskiem 
i ilustrował swoje przemówienie licznemi przy­
kładami

Pos. Ł a z a r s k i  polemizował z pos Stapiń- 
skim i protestował przecn potępiania w czam­
buł sądownictwa krajowego, a omawiając wy- 
wudy posła Stępińskiego, stanął w obronie sta­
nu sędziowskiego w GaLcyi, stwierdzając bez­
stronność naszych sędziów wobec wszystkich 
klas ludności w Galicyi 

Pos. S t a p i ń s k i ,  zabrawszy ponownie glos, 
stwieriLa, ze nie atakował stanu sędziowski Bgo, 
lecz tylko w jkazjw ał pewne nsterai.

Po końcowym wywodzie iefereuta przyjęto 
wniosek komisyi prawniczej.

Drugie czytanie
W końca przyjął Sejm wniosek komisyi pra­

wniczej w sprawie wnioski posła W ł u d k a o 
wezwanie rządu, aby z n i ó s ł  o p ł a t ę  35 hal .  
zs d o r ę c z e n i a  s ą d o w e ,  opiewający 

„Wzywa się rząd, aby jak najrychlej wpro­
wadził w krajn naszym liczniejsze urzędy po­
cztowa i rozpowszechnił instytucję listonoszy 
wiojsKich. któraby również spełniała funkcje 
oręczauia uchwał sądowych"

Wreszcie przyjął Sejm sprawozdanie komisy: 
szkolnej z wnioskn posła Gnoińskiego o wy­
znaczenie kwoty 25.000 K na cel w y c i e c z e k  
m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j  po  k r a j u ,  opiewa­
jący:

Odstępuje się Wydziałowi krajowemu, aby, 
o ile na to fundusze wystarczą, przychodził 
z pomocą prywatnej inicjatywie w nrządzania, 
wedle wniosku posła Gnoińskiego, dobrze zor 
ganizowauycb wycieczek młodzieży s-kolnej pu 
krajn"

Na tem zamknięto posiedzenie o godz l ' / a 
w południe.

Następne posiedzenie we czwartek o godz. 10 
przed południem

cbinger interpelował w sprawie i m p o r t  ■ 
ś w i ń  w ł o s k i c h  do Anstryi, grożącego awoj- 
skiej hodowli i zawleczeniem zarazy.

Nowy gabinet Fejervaregp
Budapeszt. Generał Fejervary po powrocie 

do Budapesztu zwołał dziś po połnaniu Radę 
ministrów, aa której przedłożył dekret, mianu­
jący go p o n o w n i e  p r e z y d e n t e m  g a b i ­
n e t  u i zdał sprawę o rezultacie swych audyen- 
cyj a cesarza. Dekret nominacyjny ogłoszony 
zostanie jutro w węgierskim dzienniku rządo­
wym.

Wiedeń. O nominacji barona Fejeryarego do­
nosi „Mittags Z«itung“ jeszcze następujące 
szczegóły: Podczas wczorajszej konferencyi obu­
stronnych i wspólnych ministrów przybył do 
ministerstwa spraw zagranicznych szef kance- 
laryi gabinetowej Schiffl i prosił Lr. Gołuchów 
skiego, ażeby bezzwłocznie po konferencyi za­
wiadomił cesarza o jej wyniku. Cesarz bowiem 
jnż o godzinie 6 wieczorem wyjechał do SchOn- 
brunn. W godzinę potem udał się tam hr. Go- 
łuthowski, a w ruciwszy, doniósł generałowi Fe- 
jervaremu źe cesarz zgadza się na powzięte 
uchwały

Po traktacie pokojowym
Tokio. Reskrypi cesarski ogłasza z powodo 

zawarcia traktatu pokojowego: Po 20 miesią­
cach wojny stanownku Japonii jest obecnie 
silniejsze, niż przedtem. Rosyjscy pełnomocnicy 
p o r o z u m i e l i  s i ę  z japońskimi co do wieln 
panktów i dowiedli, że życzenie ich zawarcia 
pokuju jest szczerem. Uznaliśmy, że w wielu pun 
kt&cb zgadzają się z nasze ni życzeniami i dla­
tego podpisaliśmy traktat. R o s j a  j e s t  z u o  
wu p r z y j a c i ó ł k ą  J a p o n i i .  Spodziewamy 
się, że stosunki sąsiedzkie b ę d ą  z n o w u  se r ­
d e c z n e .

Podziękowanie za zwycięstwa
Tokio Reskrypt cesa-ski do armii i mary­

narki wyraża u z n a n i e  z a  UB ł n g i  i w i o l  
k i e  z w y c i ę s t w a  na lądzie i na morzu, któ­
re podniosły sławę narada japońskiego. C e l 
w o j n y  z o s t a ł  z u p e ł n i e  o s i ą g n i ę t y ,  
ale wszystkie klasy ludności zawsze powinny 
być przygutowane do spełnienia obowiązku.

Wydanie okrętów wojennych.
Waszyngton. Departament państwowy zarzą 

dził wydanie zatrzymanych w San Francisco 
i Canta okrętów rosyjskich

Nowa wyprawa Hedina
Stockholm. Znany podroznik Sreenbea-n wyje­
chał do Konstantynopola, skąd ruszy w podróż 
naukową do A r a b i i  i T y b e t u  dla zuadama 
źródeł Indusu i Braa&putry.

Odpowiediialny redaktur i wydawca:

N A I l E S f i A H l i ,  
f>kalj w tjm daiala nie jMiAaOb* *4

BedaJkcytl

Dr L. Friedmana -
upecyalista churób kobiecych, powrócił . ordy­
nuje ud 3 —5 po południu przy ulicy iw . s 3a- 

fttyana, 9, I piętro. Telefon 4^9

Wtuicne i telnpicne 
wiadomości „N. Reformo1

z dnls 17 października
Berlin. Wielki książę Cyryl, który był do­

tychczas oficerem „a la suitę" marynarki nie 
mieckiej, został pozbawiony tej godDości z po 
wodu swego małżeństwa z r o z w i e d z i o n ą  
w i e l k ą  k s i ę ż n ą  He s k ą .

Z Sejmu czeskiego.
Praga Sejm czeski rozpoczął dziś dyskusję 

nad wnioskiem pos. Bachmana i tow. o rozdział 
Wydziału kraj. n a d w i e s e k e y e  n a r o d o ­
w o ś c i o w e ,  oraz o zwiększenie liczby człon­
ków Wydziału kraj. z 8 na 10. Każda seacya 
miałaby obradować w swoim języku n a r o d o ­
wym,  zaś p i e c z ę ć  krajowa miałaby opiewać 
w o b u  j ę z y k a c h ,  Wnioskodawca UDolewa, 
że znajduje tak mało poparc:a tak o Czechów 
^ik i u części Niemców, mimo że wniosek jego 
może sprowadzić spokój między obu narodo­
wościami.

Zd powszechnem glosowaniem
Berno. Dziś n i e m i e c c y  i c z e s c y  s o c j ­

a l n i  demokraci urządzili ogromną demonstra­
c ję  n a  r z e c z  p o w s z e c h n e g o  p r a w a  
g ł o s o w a n i a .  Olbrzymi pochód, liczący do 30 
tysięcy osób, przeciągał pod przewóaztwem po- 
słótr socjalistycznych ułicam< miasta i zatrzy­
mał się przed gmachem sejmowym, gdzie wy­
słano depntacyę do namiestnik? i marszałka 
Kratowego. Następnie demonstranci rozeszli się 
do domow Podczas całej tej demoustracyi p a- 
n o w a ł  w z o r o w y  p o r z ą d e k .

Sejm go. noaustryacki
Linc. Dziś otwarto Sejm g ó r n o a u s t r y -  

a c k i .  Marszałek Ebenhoch w mowie wystąpił 
przeciw dążeniom w ę g i e r s k i m ,  zmierzają 
c y »  do rozbicia arrtii państwa.

Przeciwko drożyźnie.
Salcburg. Rada gminna uchwal.ła wystoso­

wać do ministerstwa petycję z prośbą, by ce­
lem zapobieżenia drozyźaie mięsa o t w a r t o  4% 
g r a n i c ę  r o s y j s k ą  i r u m u ń s k ą  inb za-  
i o z o u o  p a ń s t w u  w e  r z e ź n i e  n a d  g r a ­
ni c ą .

Wiedeń. W Sejmie dolno austr. poseł Bau

CiPfHenle nleodwotainle II llstopaaa 1905

Loterya c k wiedeńskiej policyl.
Li s kosztuje I koronę. sWT Wypłata I. gl wygranej

koron 30 000 koron
jakotes II. fOOO K i III. IOOC K nastąpi gotówką 
ta najwyższum przyzwoleniem .Tea'o c. i k apostol­
skiej MoAci i ns żądanie wygrywają ego, po potrą­
cenia ló*/* i ustawowego pjaatsn od wygTLnej. — 
Losów można dostać we wszysikioh kantorach wy­

miany, kolekturach loteryjnych i trafikach.

Biuro loteryjne c. t  policyl zn&jdaje się 
w Wiedniu, I ,  Schottenrlng 11 (w badynka 
dyrekcji policyi).

Do numeru niniejszego dołączony jest okólnik 
Ban su przemysłowego w Pradze, mającego filię 
w Krakowie.

Kursa tetograficzr**;.
tfrais*, 17 p (dziełu ka
Akryt aasti/ackicyo <ć-rk'aćr kredyi tcs* °7S 85. 

Łkaye -aęgieis.: iego .rktadn kredytowana 779 !I5 Akcyr 
AflglobanN 814 — . Akcya Unlonbwiła 68* 7ó Akcyf 
An&erztukfl 144 —. Akcya B»nkrerełas r85‘ A»oyt 
rdorrtlM  1041 — Akoy* Galicyjskiej* tan  to Wpotr 

otneg ; 68 : - .  Aiuy j koicd f iL iwyob, S76 60 Akej> 
kolei poład-iows; 118 25 Akoyc kule* R,vath*l 466 — 
ik cys kolei aftfuoctej 6755 *kcy« koUi cswaio-p »t 
ckiej 582 — .. »koye AJpl-ay 639 76 Afcoye Rjm*
"41 60 Aioye Pra.ta .jo  T 3Wariyetwi teia»tegc 8785 -  
AkoTe Fabryki bron* 5VO Aac>o /areokie tyłon^w* 
106 -  i  keje Galicyjskiego KrrpMSieg* T ow a n /n w i 
naftowego 923 — Obligacje węgierekie Indemnizacyjr- 
96 76. K aia majowa 100*90 R en i. koronows aaatryact; 
1*10 35 R enu  koronowa wigierska ,-5 60 56 I. idstj
Towarayftn a kredytowego ziemskiego “ 9 50 4•/, T lit-
tsanka hipoteusnegw 99*—. U /,%  1 irty Binka hipst 
»nego JO1 34. 5C/, Listy Banka hlpotec*) jgo 118-60 

4*/, Mrty Pankn 99‘80 Lłzty Ssak*
krajowego 101 »o a* , kommMfeee oBiigaoye henke kr- 
jo w e p  — . 4’ ,. •jailayjskSe ouligaeye piopirecyju  
1 tO— . 4* „galicyjski, poł/iak* fcrajew* s 1893 r. W *.' 
4»/q Porrozfci mfasts r.wo” ł  68 89 Losy r.-reckb 146 — 
Siarki 117 65 Rubla 950 76

Vxiei szaby 19 7* — 19 85 8plrj nu 86-00- -86 40 Na­
fta niezmieniona.

Usposobienie Ne lepszą ocenę położenia na Węgrze L 
z poceątka silniej, "isrępni* sprzedaże w kilka wnlo- 
reoh wywołały osłabienie Zamknięcie spokojne

Cannlk Izby hnndltwc) i prze*y*tGwej
w Kranowi*

17 psSJilerniks igodt. 1 w poiadaia', 
I. Wslaty

iak-t papierowe 958 50
[arki olsmieckie 1 7  —

Franki papierowe . 96 50
DwudMeatofraisMr-ki w ałocla 18 10

II, uli ty zaatkwie. 
f i ,  listy saatawne pism. Bt.iku Wpoi. l i9 —
4*/,•/, Listy zastawne Banki hlpoteesn 100 75

g r u m
4 V / ,  ui* > sasiawne Banku krajowego LO: 25 
4%  jJsty saitawnr Lankn nrejowegc 99 BO 
48/t Lifty r u t  gal Tow. kred. z len . nieok. 99 60 
*« , „ ,  . ,  .  4Ł-letm 99 60
*■’?. . . . . . .  76-lrtn 89 95

i*!), i
>64 Ou
117 60 

96 Si* 
19 21

118 -  
101 76
iro -
109 26 
100 25

IOC —

Wiskida Eemi Kraków Qolnn f^ h r i /r T n  7 cl/h iH  HfgieM włos w -  „SohAiiijioolng PetrolFt!|rdyQy śródsa do o ifsirign ^
o a io n  T ryzyerS K I, T a u ryC Z n y  SKłail wj0S0Wj zapobiega wypadanie 1 razd*ajantn włosów. — H«zmolłna naj-

u i ■ nrTphieni i crnitplf Hn j l n c f iw  lep82y barFn}k» *<***«#> siwo v m y  trwało « imienia 1 taoobtogagl- Maryackl yrZ6DI0ni I SZpileK uo WlOSOW. Wienln. — Prosię iądaó objaśnień drnkowanjob.
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Podziękowanie.
Ks. Celebrantowi i ttieieoaemu ks. Flor­

czakowi. byłemu katecbeuie, uri.E PP. ttndai 
tom k1 VIII gimn św. Jacka, tudzieś P. T. 
Publiczności za wyświadczoną ostatnią posła 
gę ukochane] mej córce Janinie przez odpro­
wadzenie c vl ik jej na cmentarz, składu o pu­
bliczne podziękowanie 1*639

Strosk i ojciec z rodziną 
Tom as: >lusarek s Milówki.

ii
z wolnej ręki do sprzedania. Wia­
domość: Jan Orłowski, Kraków, nl. 
Felicyanek i. 7. 3621 i  4
P i l f t T f t f  I’ !  P0«*d»jąoy wieloletnią 
C  I l i i  u v l  praktykę pedagogiczną, obejm □ 
lekcyę w miejsce Zgłoszenia przyjmuje idm. 
nistracya „N. Reformy" pod 3623. 3623 1 5

Z powodu wyjazdu
do Królestwa są do sprzedania b. mało uży­
wane mebie Kredens orzechowy, biblioteka 
dębowa, szafa dębowa, stolik do kart (dębc- 
wy), pianino zupełnie nowe, kanapa ceratowa 
stolik dębowy, lampa wisząca, er wie stołowy, 
oraz ró*ne drobne rzeczy. W iadom.ść: Czy 
sta 13. II piętro, mięazy 11 a 4 po południu 

3633 1 3

P A L A R N I A  l ( « W y
poleca częściowo 

i hurtownie 
wyborowe gatunki

Rawy palonej
nainowstsm 

i najlepszym spo* 
sobemzapomoei.

najniższych.

M .  J R W O R M 1 C K I .
2365 99 0

Skład Artykułów technicznych
poszukuje agenta, katolika, do podróży 
po Galicyi. Stała pensya i prowizya. 
Oferty z podaniem curriculum vitae i re- 
terencyj pod Agent do biura dzienników, 
Kraków, PI. Maryacki 2 . 3684

P o t r z e b n y
Niemiec do konwersacji. Ul. Ba­
torego 18, ud 1 do 2. J631 l 2

Nauczycielka
języka francuskiego i niemieckiego z egza i 
iem państwowym ndziela l«koyi tych języków 

oJdzklnie lnb zbiorowo, oraz przygotowuje do 
egzaminu państwowego z języku francuskiego 

1 niemieckiego 
Blitsza wiadomość ni. ZybHkiewicta 1. 7, 

parter, miedzy 1 2 - i  8924

J e s ie n n e  k a p e lu s z e  damskie i dzlec. 
m o d e le  paryskie i wiedeńskie

B lu z y  jesienne i jedwabne
N o w o ś c i  s e z o n o w e  do

przybrania sukien i kapeluszy
polecają po cenach fabrycznych

Zimler i Spółka
3233 9 10 L in ia  A -B .

Zakład św. Józefa
dla osleroconycn chłopców

w K u tk ow ie , ul. K a rm elicka  fili,
poleca na porę jesienną:

Szczepy, krzewy i dziczki owocowe, 
wielki wybór roślin doniczkowych; ce­
bulek kwiatowych: hiacyntów, tulipa­
nów, krakusów etc.; kłęczy konwalii 

do i dzunia i sadzenia w gruncie. 
Cennik jesienny na żądanie przesy­

ła się opłatnie. 3498 5 o

Zakopane!
Noio oturwypeasywat „WIOSNA"

przy ul. Sienkiewicza I. 17,

Z. Lichomskiej i H. Aksiuticz
poleca: pokoje słoneczne, wyg >dnie i higieni­
cznie urządzone, werandy z pięknym widoziem 
na góry. Korytarz" ogrzewane, kuchnia wy­
kwintna. Ceny z cełem utrzymaniem od 5 K.

3296 9 10

Poleca się

Kupię
kilka wagonów, pięknych, zdrowych 
jabłek. Zgłoszenia z podaniem 
■1-śń  pod adresem: A D O L F  W E IL , 
Y'Setaty-Pmory. Czechy 3629 i 3

P f t l f A l  2 08°ł)num wejściem dla pań, 
' U K U J  z caiem utrzymaniem do wy- 
najęcia. Fortepiau do użytku. Szcze­
pańska II, II p. 1. m. 9. 8582 3 3

F a b ry k a  w yro b ó w  w ełn ianych  
w  Ketach, załoiona 1867 roku

FIRMY

F.4E.ZajrtiIMosz
poleca

Sak na, Sieraczki.
modniejsze K a m g  t r a y  i K o r ty

wyrobn w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 
angielskie.

Kooe, Derki. FU ». dywanów . Flnnele
wrlaDłone. W “ Ine do watowanie i wszelkie 

P o  Usze wici 3126 6 0
C łr } a  | l n  w Krakowie, Ryńsk k-B Ł 14, 
S u l d U j f  we Lwowie, nl Teatralna L. 3,

dla oprzedaży hartownej i drobiazgowej.

Środki antycholeryczne. I
Ocet desrofekcyjny

do Bkrapidnia sal i korytarzy — cena 
60 h i 1 kor

Kadzidło antymUzmatyczne
do skraplania p< „o i i pościeli — cena 

50 b i 1 kor.

Trociczki desinfekcyjne
znakomite — cena 20 h.

Mydło karbolowe
do mycia rąk — cecs 40 h.

Ocet salonowy
do skrnpUuU pokoi i nacierania ciała 

cena U b i 1 kor.

Kadzidło sosnowe
do rozpy.ania w p- kojacb celem otrzy- 
m mi a rdrowego, orzeźwiającego powie­
trza lasów szpilkowych — cena K 120.

Rozpylacze, gąbki i nacieraozki 
w  wielkim  wyborze poleca

Jan Ihnatowicz
Kraków Sukiennice 20.

Lwów: ul, Sykstuska 25 i Plac 
Maryacki 11. 3191 9 o

Przemyśl: ul Mick.ewnza IL

Magazyn Mód
kapeluszy damskich

oraz przyjmnje 3305 7 10

do przerabiania. 
JADWIGA POLLEROWA

Kraków, Grodzka 1 3, I  piętro

Porębski i Zimler
Kraków— Rynek 8

polecają

Periumerye i mydła, 
Grzebienie,
Szczotki, 3a70 8 0 
Szpilki rogowe, 
Przepinki do włosów.

A Kcnc. Biuro pisania i powielania
na maszynach,

Kraków, ul. Garbarski1 4 , I p. (obok Hotelu Krakowskiego),
przyjmnje w s z e lk ie  prace w zakres ten wchodzące i wykonuje najstaranniej i najtaniej.

I d z i e . .  e lę  le k o y i  p is a n ia  n  m a s z y n ie . 8589 2 8

D A R M O  i  O P Ł A T N I E

Sffi” S r 'in-otów tkackica
Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie.

2209 34 60

v

4Ś U 4**'
©

& Całkowitą

z powodu zwinięcia handlu po znacznie 
z n i ż o n y c h  c e n a c h  —  urządza

99
66

Rynek 41, A-B. 8433 6 0

S Z K O Ł A
w e  L w o w ie

otw artą zostanie dm a 15 paździor 
nika b. r. w lokalu  przy ul Aka­

dem ickiej 1. 4, I p.
Wpisy uczennic przyjmuje się od 15 

września w Składzie fortepianów B. Po- 
łonieckiegn, ul Klementyny Tańskiej 
1. 1 codziennie od godziny 3—5 po po­
łudniu. 3006 12 12

Prospekty otrzymać można w „Księ­
garni Polskiej" (ul. Akadem>ka 1. 2).

ZA DYREKCYĘ: 
H elena Szczepanawaha. 
A nna Połaniecka.

P r ó o k i  m o ż n a  o trz y m a ć  z a  darzno w  p rz e d n ie js z y o h
h a n d la c h . 3244 9 26

ijm-

H e r b a t a
marka

d lo b u s
przewyższa swą delikatnością aromatyczn ifcią 
i siłą wszystkie inne a szczególnie rosyjskie 

herbaty

Najzdrowszy codzienny napój,
Tylko w plombowanych oryginalnych 

packach. t R l  31 ?9 14 0
W s z e d z is  d o  a a b y o ls .

N a ] w l ę k » i y  iK a k la d  p o g r z e b o w y

mJP « , n  o t  S H f i r o l i m e g r ^
Główny skład 1 fabryka trumien przy u l. <w T e »««««r »  i . 4 (tuż przy Plaon Szosn-

pt&akun). Telefon Nr 881. — rilis «,». H , p e im ili*  1. O.
KaUad nrządza pogrzeby dla wszystkich stanów, nats.wia sam wszystkie for­

malności, uchylając pozostałej rodzinie wszelki* trudy. Również podejmuje się prze 
wozu zwłok do wszystkich krajów Buropy.

Na żądanie iptata w ratacn mietieoznych.
Uosisdająe własne katakumby, odstępuje miejsca pojedyuMe o -  wieczne czzsy, 

tudzież przyjmuię zwłoki do tymczasowego przechowania z-, miernym czynszem mie­
sięcznym.

U W A G A ' Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, i i  mają trłasny 
wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden z niob nie ma fachowego 
wykształcenia, a lec  Barnem i trumien wyrabiać mo ni« wolno, s tylko ja ieden, jako 
majfter atoloriki, prawo to mam i faktycznie tramny wyrabiam. o453 4 0

p sfssf*a#f a)a«|r«f» t 6 4  4 * * (*  4 *  * ( * t

Kurs przygotowawczy
do

E g ia m in o v  r  r a c h u n k o w o ś c i  p a ń s tw o w e j, k a s o w e j i bu* 
c h a lt e r y i  p o je d ., p o d w ó jn e j ,  urządzam nadal według najnowszych 
w y m a g a ń  k o m is y !  eg z a m in a c y jn e j .  —  Również udzielam nauki 

języka niemibckiego. koresp. handlowej, kaligrafii.
Dla, pań osobne godziny.
Kopzystny rezultat tejże zapewniony.

H e n r y k  G o t t t i e b
rut. egz. naucz. rach. państw, i t. d.

2792 19 30 K r a k ó w , n i. D ie t ló w .k a  6 8 , I I  p ię tro .

A I A J P I Ę U K I E J N Z Y  P O D A R E K  I

PflT ZMIANA LOKALU! ‘Bp 
jM U L O A Z Y lS r  O P T Y C Z N Y

JS L 1  -f  J S i i .
Optvka o. k. Kliniki Okul. Uniw. Jag. 3567 2 8

P lac Szczepański Ł . 1. Omacli Mtare^o teatru.

Realiśt luz w M u b
w najpiękniejszej i najzdrowszej oko­
licy 3kładającą się z willi i 5 morgow 
gruntu z inwentarzem i zbioiami —  
do sprzedania lub jamiany.

Adres w Administracyi „Nowej Re­
formy “ pod 8 4 S 8 . .,488 b 5

Obiady domowa
zdrowe i smaczne. Ceny przystępne. 
M o s t o w s k a  n l . S ła w k o w s k a  6 ,

TI piętro. 3595 2 12

K dM i taft libr mil
Przyjmuję do haftu i malowania suknie, 
kołnierze, wachlarze, z; rzuCii, mono­
gramy do okryć, rzeczy dekoracyjne 
salonowe, oraz udzielam lekcyi malar­
stwa i haftu. Wykonanie tanie i piękne. 
E  G e ła ,  K r a k ó w , P I. G r o b le  7, 

parter na lewo. 3454 4 4

PtlERlBSZA HHAFiOESHA
P H Ł f m r i m  k a w y

$ a ż n e  dia  
PP. Gospodyń!

darmo, jaho premi.. 
oFczyma hażdy z P T 
Odbioccoro, wykazujący 
sic zwrotem woreczków 

(z marką ochronną)
7. zakupionych 12 ' , klgt 
ffą  moich wybornych 
mieszanin palonej kawy 
patentowaną gBB ozdobną 
hermetyczną, fiygientezną 

samomierząeą 3SSES 
i oszczędzającą puszkę 
do przechowywpiilB kawy 

zwaną:
„C O ^ S e R ^ ftT C R "

M . 1 R I W O R M I C K I
K r a k ó w ,  K y n c k  ^ ł -  ***•

3392 6 0

Młodsza kantorzystka
zupełnie b ie g ła  w  j e ż y k u  p o l ­
s k i m  i  u l e m le c k l m  w  s ło w ie  
i  p i ś m ie  potrzebna jest zaraz. —  Do 
zgłoszeń należy dołączyć odpisy śwu- 
uectw oraz fotografię i podać wysokość 
żądanego wy aa grodzenia. 3527 2 2

rabryka asfaltu i pan dachowych
E m i l a  K U Ź M I C K I E G O  

O ś n jM d ib  -  d n  o r z e c .

Pokój frontowy oknaih.eleganekc
umeblowany, z ntrsymanie~n kab Im*, *»rsi do 
wynajęcia, w pierw3*ej linii dla Pań. Ul. św 
Sebastian* 9, I p. na lewo. 3559 3 3

„ D o b r a  g w a r a n e y a ^
Posanknj.) się L.pitałn 10.000 koron z dobrą 
gw .rancyą do interesn dobrze się rentojącego. 
„ D o b r a  g w a r a n c ja ” ,  K r a k ó w  poste re­

stante. 3617 4 4

KUPIĘ
4— 6 morgow gruntu za niska cenę 
koło Krakowa, zaś 10— 15 morgow 
w Galicyi wschodniej. Zgłoszeń a (tyl­
ko listowne) z podaniem warunków 
przyjmuje Administracja „Nowej Re­

formy" pod 3417. 3417 5 6

%■ Objady domowe . . .
okładające się z 4 dań, na świeżera maśle 
bardzo smacznie przyrządzone, po 2 K 
wydaie się przy ul. Woliktej I. 9, I p.

3270 4 O

Pension „modeste“
przeniesione z Basztowej 20 

n a  P o d w a l e  1 4 ,  p i ę t r o  I .
8530 3 6

łh£T ! V I i o d v .
Miód, patoka, pszczelny, blaszanka 5 kg K 5 80 
Miód do picia stołowy, 4 litr gąsiorek K 5 50 
MioJ do picia 6 la malaga, 4 litr. gąsiorek K 6 60 
Wysyła cały rok za zali. zką wszystko ODłatnie 
3556 12 Eksport miodu Denysów.

Polecam P. T. Publiczności swą wypo­
życzalnię książek, zaopatrzoną w naj­
nowsze i naicelniejsze dzieła w języku 

polskim, niemieckim i francn3kim.
M .  M U a z

3377 6 io Kraków, Szpitalna 3

Pożyczki
.ała.wia za kondrktem i bez kondyktn, dla 
E. T. urzędników, alicerów wogólności, pi ofe 
sorów. wielebnegu duchowieństwa, nauczycieli, 
notaryubzy, adwokatów i aptekar.-y. K a p re - 
X0ntabym  . B o a m te  . V e r « in a “  ara L w o  
w la , n i  K o p a r n lk a  7. 3382 8 11

Proszę żądać
g r a t is  1 f fa a k o

mego bogato ilustrowanego cenni­
ka s przeszło 800 odbitkami zegar 
ków, wyrobi w srebrnych i złotych.

HANUS KONRAD
fltnssza fabryaa <e|arke« w Briix Nr B72 

(Czauliy), 935 44 8ó
Prawdziwy niklowy kotw remont rai i  łań 
cnaskter złr. 9 95, 8 zegarki z ł , 6 60 Niema 
r 7*yka! T,o« oion* wym lnb swiot pienięday

su
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„O a d o b a  dla k a ż d e g c  p o k o ju  I ! l “  r.rzy zwinięcia fa.^yki udało mi ię 
nabyć tanio 8000 dyw mów i  lenn,oh i u.uOu . ywanls iw pized łóżka 
tak tb mc gę wysłać wspaniał; D Y W  A K  « C £ E 2 T t  I  Chenllle, po oDy- 
dwtch stronach zapełnia ,odnaki, o pięsnych, trwałych i>arwach, 100 »ze- 
rokl, 200 osr. dlngl, i  po.abnemi dos-niam' Liwy, psy, samy, łaDędż, paw, 
jeleń, wielbłąd, kwiaty i t d. t y lk o  su  i u i o s r a  su  s i t .  9*50. Śzoie- 
golnie poiacenir goane do wilgotnych mlezskań, gdya 'ywaa jest tak 

gi aby, że wllgoó n u  może praenlknąć 
PIĘKJTm DYBO A la I K I  P B Z E D  Ł O Z K A  t y lk o  p o  70 ot.

Plei w ity  morawski dom wjreył„Juov towury 
JULIUSZ H 0ITA80H . HOD0NIB (GdtUugj Nr 33. («ora.wu). 
Setki pudziękowau i ponewnyoli zamóuler — Mtstosowne przyjmuje się 

napowrót ber trudności i zwraca pieniądze 8383 9 14
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Najlepsza o najprzyjemniejszym zapa­
chu herbata 

Skład w Krakowie: Leon Sykutow 
ski, nl. Szewska 21. 2795 19 20

O b  l a d y
po 1 koronie od lej do 3ej, od 15 pa­
ździernika, prywatnie. Zgłoszenia przyj­

muje Sekreta ryat w Gol. Novnm. 
319K 6 10

2 0 . 0 0 0  k o r o n
do umieszczenia na hipotekę — Wyjaśnień 
udzili a d w o k a t  Dr- G u r fe ia  w  K r a k o ­

w ie , nl Grodzka 71. 3534 4 5

Z A S T Ę P S T W O
Ig o  O g ó ln e g o  Z w ią z k u  ir z ę t lu lk ó w

monarchii austr.-węg.

„BCAHTf EN - VEREIN“
Towarzystwo w  za), iticztieczea i M y t a .

Przeprowadza n b e z p ie c z e n ia  ły i  Io w e  po­
dług wrrelkich kombinacyj.

Wyrabia p o t y c z k i  n a jk o r r y s t n le js z e  dla
P. T. oficerów, urzędników państwowych, kr 1- 
jowyoh i prywatnych xa i bez kondyktn, dla 
P. T. adwot stów, lekarzy, kupców, rzemieślni­
ków i t d, jak niemniej zajmuje się przepro­

wadzeniem k o n w e r s y l  d ó b r
Bess. z a l i c z e k !

Zgłoszeni* pisemn* lub ustne między godzi­
ną 3 a 5 po południu. 3ń97 2 3

K r a k ó w ,  IM eM owNku HI.

Ka dzień Zaduszny.
Prawdziwa iogu ilM c dla 2z. Publiczności!
W  o g r o d z ie  n a p r z e c iw  o m e n ia rzu  

k i IcowBiEiego przyjmuje się zamówienia na 
le k o r u c y e  w lezem t k w ia t a m i i t. p.

Jest tam ż a p a e  H57I 2 4

wieńców świeżych i suchych
oraz chryzantem ów  k witnących. 

D rzew ka owocowe,
K. i  kltinfiki,

Zarząd ugrodów Olsza-Dwor p Kraków.

W

Wikliny
3  i 4  l e i u i e j  jioszukaje się do 
kupna Zgłoszenia (tylko listy) przyj­
muje Adminiotracya nh’ . Reformy 
pod 3 6 0 4 . 360 I 2 5

P e n s y o n a t  U k r a in a
ul. Karmelicka I 40, II p.,

pokoje umeblowane z całudziennem utrzyma­
niem dla Gości stałych i przejezdnych. Tauze 
O B J A D Y  siusOi.ui i zdrowe w domn i na 
miasto. ( enr umiarkowane. 30 8 20 0

Do objęcia
ziaraz w za«tęp*itwie b iu ro  d z ie n n i­
k ó w  i  t r a f ik a  w lednern z większych 
miast w Galicyi. Potrzebna gotówka 
8000 kon a. Zgłoszenia przyjmuje Ad- 
mistracya *N Reformy** pod 3 4 4 7 .

3447 6 f.

Zastawione
knpnje bezpł. z własnych pieniędzy ce- 
icu. k u p n a  po najwyż3z,cn cenacn. 
N- BRENiżER, jubiler, ul. Szpitalna 9, 
I piętro. 3596 3 24

5? WEGIEL
z krajowej kopalni Bory
Wmpel z kopalni Bory zawiera wedle analizy 
0. k szkoły politechnicznej wc Lwowie 5B14 
kaloryi, węgiel z kupami B o r y  oupow.adr 
zatem jakości pierwszorzędnego węgla Mysło- 
wickifigo. '■Yęgiel z kopalni B o r y  po oon ich 
najtańsiych 1  dowozem i zniesiei iem do pl- 
rnicy, oraz najlep łie  gatunki węgli yórno- 

śląiaich  dla yorzelń i o e łó w  p r z e m y s ło ­
w y  oh , które wprost z kapaJii wysyłane zo­

stają, puleca 3304 7 O

Adolf Blumezifeld
Składy węgla, Kraków, Pawia 12, teiefoo 59

- ———---------------------------- r~ '■'•*' — --------------- “

B * e a ln o ś ć
w srćdmiesoin miasteczka Wiśnicza Nowego 
koło liochui obejmująca ud rowy dom drewnia­
ny. blachą kryty, o 8 pokojach, przedookojn 
i kuchni, stajnię z drewutnią i toż przy bu- 
jynkaoh l 1/, morgowy gruat z ogrodem, je*4 
w każdej chwili t s m u  d c  ap raeden ia .- ~  
Wiadomości ndzinii Józef Boryczko w Dukli. 

3462 4 6

Z Dmk»nu Literackiej w Krakowie, nL 10. hsąda* drHknmł L. B. Górski.


